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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyek.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

.,P rze wodnik naukowy i  literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

tow, Kiikorazowe po b centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Pranoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow ską  

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwieróroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr,, pocztą 
1 złr. 85 et.

Prenumeratorów ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
P rzew odnik naukow y  i l i te r a c k i , doda 
tek miesięczny do G azety L w ow skie j 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. P rzew odnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwieróroeznie 
1 złr.

W  celu ustalenia nakładu prosimy j 
o wczesne nadsyłanie prenumeiaty.

Z prawdziwą radością możemy podzie­
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj­
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

ll)

U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATB.“

II.
(Ciąg dalszy).

W ostatnim akcie Franciszek wygrał 
swoje kwestye nie budząc śmiechu, sama groza 
tragedyi ratowała go.

Dwoma dubeltówkami i sześcioma pisto­
letami kawaleryjskimi zdobyto zamek, Fran- 
f 1S2ek za firanka powiesił się i urwał Kur­
tyna spadła.

N a oklaski nie było czasu, publiczność 
rzuciła się d0 Wyjścia i za chwilę znikła. 
Keżyser w kostiumie Franciszka ustawił stół 
i wielkim głosem oświadczył;

- -  Słuchajcie, dzisiejsze przedstawienie 
dało po papierku i dwie szóstki za każdą 
markę. Jagodziński czytał listę stowarzyszo­
nych :

— Dyrektorowa sześć marek.
Szczerbiec wypłacił jej siedm papierków

i dwie szóstek.
— Keżyser sześć. Szczerbiec odtrą­

ciwszy pierwszą zaliczkę dwadzieścia centów, 
drugą guldena, schował dla siebie sześć pa­
pierków.

Mama Jagielska dwie marki, córka jej 
Dziunia cztery, razem sześć.

Bohater Puchalski, dwóch charaktery­
stycznych, bohaterka i komicy po pięć marek, 
naiwna cztery, epizodyczni i Lodzio z nimi 
trzy; — początkujący Janek dwie.

CZEŚĆ U R ZĘD O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
stycznia b. r. nadać naj miłości wiej prowadzą­
cemu księgi gruntowe przy sądzie powiato­
wym w Brodach Dyonizemu B o r y s i e  w i ­
eżo w i, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
złoty krzyż zasługi.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A

Lwów, 2 lutego.
Objawy rozstroju występujące od lat kilku 

z peryodyczną systematycznością w całej ma­
chinie państwowej i na wszystkich dziedzinach 
życia publicznego we Francyi, przypisywano 
dotychczas stale nie republikańskiej formie 
rządów, lecz osobistościom, które posiadając w 
dłoniach swych władzę w republice dopusz­
czają się nadużyć niezgodnych z pojęciem i za­
daniem władzy państwowej lub z pojęciem i 

■zadaniem w ogolę funkcyj publicznych. Inter- 
: pretacya ta, niezawodnie dla republikańskiego 
ustroju bardzo wygodna, wypływała przede- 
wszystkiem z tego przekonania, że ustrój re­
publikański za czasów7 trzeciej rzeczypospoiitej 
okazał się dla Francyi — przynajmniej zda­
niem republikanów francuskich — nader korzy­
stnym, gdyż państwu dopomógł podnieść sio z 
pogromu i powrócić do dawnej świetności a 
narodowi zapewnił bezpośredni wpływ m  losy 
państw a; powtóre ci, których republika na 
falach życia, jakie zainaugurowała we Francyi, 
wyniosła na wierzch, woleli błędy systemu 
zwalać na osobistości, niż czynić za nie odpo­
wiedzialnym sam system, tak dla nich w 
swoich rezultatach błogosławiony.

Wszyscy podzieleni, wszyscy w dobrych 
humorach, koneepta się roiły i rozpryskiwały 
jak musujący szampan!

— Mamo Jagielska, kuchnia , prosimy 
o kuchnię!

— Niech będzie kuchnia, lecz dawajcie 
zaliczkę, wiecie, że nie mam centa przy du­
szy. Żądam papierka naprzód od każdego abo­
nenta.

— Zgoda, dajemy, składamy, płacimy, 
oto są! Kęce uzbrojone w papierki podniosły 
się w górę.

A wiedzcie, że gospodyni, u której 
stoję, kazałam kupić na dzisiejszym jarmarku 
korzec ziemniaków, kopę kapusty i połeć sło­
niny. Mam głowę na karku, co ?

— Ma mama większą od największej 
z kupionej kopy, oświadczył hałaśliwy komik, 
przy akompaniamencie ogólnego śmiechu.

— Schowaj swój dowcip na scenę, bo 
tam ci go często brakuje, broniła się mama.

Otworzyły się drzwi, weszło dwóch 
młodych ludzi, oficer i pan Dziarski jako depu- 
tacya szlachty i armii, zapraszająca towarzystwo 
z paniami na wieczerzę do Hanczla. Dziarski 
był troszeczkę cięty i zamaszysty, oficerowi 
nieznacznie wargi drżały szyderstwem. Przy­
jął ich reżyser, wysłuchał z namaszczeniom 
zaproszenia i zgodził sie.

— Cóż towarzystwo na to 2 zwrócił się 
do dyrektorowej po odejściu deputacyi. Dyre­
ktorowa nic nie odpowiedziała, podała rękę 
Hipolitowi i uprowadziła go. Naśladował ją 
Puchalski podając rękę bohaterce Teresie, jako 
swej narzeczonej. Towarzystwo w głębokiem 
milczeniu patrzało na tę arystokratyczną raa- 
nifestacyę.

— A teraz, rzekł po ich odejściu Szczer­
biec, niech decyduje mama Jagielska, jako 
największa głowa.

— A więc decyduję, rzekła mama wy-

Dzisiaj jednak przychodzi czas, w któ­
rym stanowczo i otwarcie wypada postawić py­
tanie, czy w istocie tylko osobistości, czy też 
raczej może sam system jest główną, jeżeli 
nie wyłączną przyczyną tych wszystkich skan­
dalów, które nieprzerwanem pasmem snują 
się od lat dziesiątka, tych wszystkich objawów 
zdemoralizowania sfer rządzących we Francyi, 
objawów ogólnego rozkładu i deprawacyi. 
Długi szereg skandalicznych procesów, od 
procesu panamskiego począwszy a na fa­
talnej aferze Lebaudy-Kosenthal-Berggruen i 
na sprawie monopolu opium w Tonkinie skoń­
czywszy, — musi sam przez się zachwiać 
wiarę w to, ażeby przyczyna tak głębokiej 
i ogólnej demoralizacyi tkwiła jedynie w przy- 
padkowem dobraniu się osób, które się do­
puściły tych nadużyć i stały powodem takich 
skandalów. Fakt nagromadzenia się tylu o- 
szustów i tylu wypadków rażącego nadużycia 
władzy i stosunków, musi wywołać wrażenie, 
że to już nie objaw przypadkowy lecz rys 
obyczajowy; przyczyną zaś takich obyczajów 
nie jest epoka dzisiejsza nie jest duch czasu, 
bo chociaż i w innych państwach lub krajach 
zdarzają się nadużycia, nigdy jednak nie przy­
brały one tak ogólnego, symptomatycznego 
charakteru. Źródłem ich zatem musi być 
system przyjęty we F rancy i: parlamentarna 
republika wraz z panowaniem klik i płyt­
kością sumienia publicznego.

Gdyby jednak nawet ten objaw jeszcze 
nie zdołał dostatecznie zachwiać wiary w 
system republikański we Francyi, rozprószyłby 
już wszystkie wątpliwości wzgląd inny. 
ostatnim i w bieżącym roku zaszły we F ran­
cyi wypadki, które wstrząsnęły wiarę w dzi­
siejszy jej ustrój państwowy nawet u szerokich 
kół publiczności francuskiej. Echa z prowin- 
cyi, które zamieszczają dzienniki paryskie, do­
wodzą, że na prowincyi we Francyi tworzy 
sie przekonanie, iż tak jak dotychczas dalej 
isć nie może, że obecnej gospodarce należy 
położyć .koniec. Niespodziewane ustąpienie 
Casimir-Periera z godności prezydenta rzecz­
pospolitej, jako milczący protest przeciw dzi­
siejszym stosunkom we Francyi, pierwsze wy­
wołało potężny zwrot zapatrywań w opinii

suwając się naprzód: Wygłodziliśmy się trzy 
dni, należy się odreperować i odrestaurować.

—- Brawo, musimy się odrestaurować.
— A ponieważ frajery fundują, korzy­

stajmy. Niech i ci głupcy coś zrobią dla 
sztuki.

— Tak, tak — niech robią, co umieją.
— A jeżeliby który z nich chciał na 

ten przykład pocałować Dziunię, to go lunę 
w pysk! No i skończy się bal.

•— My mamie pomożemy, zawołał Bory- 
sławsld.

— Mamo! protestowała zawstydzona 
Dziunia.

- -  Któryżby się ośmielił'?.... dodała z 
patetyczną zgrozą niewinności — naiwna.

— No, no, — zwróciła się mama do 
naiwnej — znają Mazurkiewicza w Kadomiu. 
Chodźmy śmiało, bez żadnego fasonu. Przyj­
mijmy to co dają, bo nam się to należy.

— Należy się nam wybrańcom!
— Wybrańcom nędzy raz nieźle zjeść — 

dokończył spokojny komik.
— Chodźmy, oświadczył górnie Szczer­

biec. Musimy się bratać ze społeczeństwem i 
pokazać mu czem jesteśm y!...

— I pokazać mu, co potrafimy, jak nas 
zaczepią!...

Mama machnęła ręką w powietrzu i na 
odlew zwracając się do epizodycznych. _

— Pamiętajcie, żebyście nie robili nam 
wstydu.... Nie dajcie się spoić. Kpiliby z was 
frajery i powiedzieliby, że się sztuka spiła.

—- Trzymajmy sztandar artyzmu wyso­
ko, dodał z godnością Szczerbiec.

— W szczerbatych zębach, dorzucił pół­
głosem Werner.

Epizodyczni zachichotali.
— Jestem wzruszona, nigdy z oficerami 

nie byłam blisko — oświadczyła naiwnie Lu­
dwika, pewna, że zawróci głowę któremu z pa-

publicznej w powyższym kierunku. Powołanie 
radykalnego gabinetu p. Bourgeois, którego 
egzysteneya, z dnia na dzień przeciągana, 
jest negacyą zdrowych stosunków parlamen­
tarnych a który stara się korzystać z czasu 
i we wszystkich kierunkach robić wyłom 
dla radykalnych jeżeli nie socyalistycznych 
idei — było drugim wypadkiem, który należy 
do tej kategoryi. Obecny prezydent rzecz­
pospolitej, p. Faure, starał się przez cały 
pierwszy rok swego urzędowania niewywoły wać 
niechęci w kołach radykalnych; pomimo tego 
podniosła się przeciw niemu burza już przed 
kilku tygodniami, a teraz wzbiera nowa, naz­
wisko jego starają się bowiem wplątać w 
sprawę opium Tonkińskiego. Zamachy tego 
rodzaju na powagę i stałość urzędu prezydenta 
rzeczpospolitej, muszą do reszty wywołać 
wątpliwości w pożyteczność systemu, który — 
istotnie nie. wiadomo komu i jakiej sprawie 
służy.

SPRAWY IOIARCHII

Dzisiaj rozpoczynają się w Budapeszcie 
ponowne konfereneye pomiędzy Bządami 
Austryi a Węgier w sprawie odnowienia ugo­
dy. P. Prezydent Ministrów hr. Badeni, P. Mi­
nister skarbu dr. Biliński i P. Minister han­
dlu br. Glanz, przybyli już wczoraj wieczorem 
w tym celu do stolicy Węgier. Jutro przybę­
dzie tam także P. Minister rolnictwa hr. Le- 
debur. Austryaccy Pp. Ministrowie zabawią 
w Budapeszcie prawdopobodobnie trzy dni. 
Nie jest wykluczoną możliwość, że na konfe- 
reneyach tych rokowania ugodowe pomiędzy 
obu Rządami zostaną ukończone.

— Według wiedeńskiej Presse obrady 
reprezentantów pojedyńczych Ministerstw nad 
pragmatyką służbową dla urzędników pań­
stwowych zostały na razie ukończone, a refor­
ma ta, tak przez urzędników pożądana, postą­
piła o tyle, że można spodziewać się jej ukoń­
czenia w niedalekim już terminie.

nów szlachty, a kto wie, może świetną par- 
tyą zrobi. Naiwne ze sceny wierzą zwykle 
w naiwność w życiu.

Dziunia patrzała w przestrzeń myśląc o 
Hipolicie.

— Kiedy się skończy niewola tego bie­
daka, a zacznie moje szczęście?...

Towarzystwo zatrzymało się przed drzwia­
mi Hanczla — strwożone, milczące.

— Tylko dobrze odegrajmy swoje role 
i zręcznie mówmy kwestye — zawołał Bory- 
sławski.

— Otwierać — dała rozkaz Mama.
Szczerbiec pochwycił klamkę, drzwi sie

rozwarły, buchnęło światło, atmosfera wina 
na tle wesołych szmerów.

Jesteśmy! rzekł z patosem zwycięzcy 
Szczerbiec.

Dziarski, oficerowie i młodzież jar­
marczna rzucili się do dam, z elegancyą świa- 
towców, jak gdyby chcieli odegrać role wyra­
finowanej grzeczności. Uśmiechy ich o tern 
mówiły. Aktorki traktowali jak księżniczki, 
aktorów protekcyonalnie.

Aktorzy nic sobie z tego nie robili, mie­
rząc głodriemi oczyma półmiski na zastawio­
nych stołach. Damy zostały odrazu wzięte, 
upojone i zachwycone. Jedna Mama w ką­
cikach ust oficerskich dostrzegła szyderstwo i 
dla tego szepnęła Dziuni:

— Miej się na baczności, chcą nam u- 
rządzić kawał, lecz niech wiedzą, że kawał, 
za kawał.— Rekognoskowała, szukając w danym 
■wypadku odwrotu. Zobaczyła małe, niskie 
drzwi okute żelazem. Przez nie wybiegali z 
piwnicy chłopcy z flaszkami wina.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wczorajszy do wszystkich prezesów rad powia­
towych, z których wielu stawiło się na to we­
zwanie. Bal niedzielny był rodzajem harmonijnej 
syntezy naszego społeczeństwa; byli bowiem na 
nim obecni przedstawiciele wszystkich stanów, 
wszystkich zawodów i rodzajów pracy. Książęta 
kościoła z JErn. ks. Kardynałem na czele, JE. 
książę Namiestaik Sanguszko z małżonką, cała 
generalicya, rada miejska lwowska, dalej liczni 
reprezentanci władz państwowych, autonomicz­
nych i sądowych, jak również literatury, dzien­
nikarstwa, sztuki i nauki, oraz świata finanso­
wego i przemysłowego. Posłowie Sejmowi zja­
wili się w licznym komplecie na to zajmujące 
posiedzenie nocne, prawie żaden z nich nie pro­
sił o urlop ; przy upajających dźwiękach muzy­
ki, w tej różowej atmosferze wesołości i ochoty 
zatarły się na chwilę różnice zdań i poglądów, 
ucichła walka — była to prawdziwie polityczna 
idylla! Na bal przybył również eały piękny 
świat lwowski, wzmocniony kilkoma nowemi 
pełnemi powabu aparycyami i liczua, dzielna 
armia tancerzy.

Znakomity organizacyjny talent gospodarza, 
obejmujący całość a niezapominający o żadnym 
szczególe, wdzięk, uprzejmość i estetyczny smak 
gospodyni a niezrównana, znana zresztą już od 
dawna, zawsze i wszędzie czujna, zapobiegliwa 
i wielkopańska gościnność obojga, zrobiły z balu 
wczorajszego rzecz wspaniałą, obmyślaną i urzą­
dzoną doskonale a wykonaną przepięknie. Około 
godziny 1 0 -tej zaczęli nadjeżdżać goście ; u wstę­
pu witały przybywających tony orkiestry woj 
skowej a oczom ich przedstawiał się czarodziei 
ski widok, cała bowiem hala i klatka schodowa 
zostały zamienione w przepyszną oranżeryę zi­
mową, w której olbrzymio palmy sąsiadowały 
z koszami, napełnionymi hyaeentami i różami, 
dawało to świeżość ożywiającą i najprzyjemniej­
szą roztaczało woń dokoła. Na schodach oczekiwał 
swych gości dostojny gospodarz w pięknym stroju 
narodowym, u progu sali zaś Pani Marszałkowa, 
która imała na so bie przęślicznątoaletę aksamitną 
koloru bleu turguoise, ozdobioną orchideami, 
arcydzieło paryskiego Feliksa. Tańczono w sali 
Unii, bal rozpoczął Adam hr. Tarnowski z ks. 
Wandą Czartoryską: po walcu nastąpił kadryl, 
do którego stanęło par blisko 60 potem mazur, 
prowadzony z idealną brawurą przez hr. Tarno­
wskiego, którego pojawienie się na sali balowej 
po dłuższej nieobecności przypomniało niejedne­
mu 1 niejednej dobre i przyjemne dawniejsze 
lata. Podczas tańców, przy stołach suto zasta­
wionych w klatce schodowej, posilało się star­
sze towarzystwo, niebiorące udziału w zapasach 
tanecznych, po drugim zaś kadrylu świat tań­
czący zasiadł do wykwintnej kolaeyi przy roz­
marzającym akompaniamenci drugiej- orkiestry 
wojskowej. Podczas całej wieczerzy niestrudzeni 
Gospodarstwo krążyli wśród stołów czuwając 
osobiście nad każdym ze swych gości: przy każ­
dym stoliku wnoszono toasta pełne entuzyazmu 
na cześć Stanisławów Badenich. Pani Marszał­
kowa była przedmiotem serdecznych i gorących 
owacyi.

Po kolaeyi tańczono szalonego galopa a 
potem kotyliona pełnego pomysłów i niespodzia­
nek. Prawdziwy zachwyt wywołał olbrzymi wó­
zek, napełniony najcudniejszymi [świeżymi 
kwiatami.

Biały mazur o godz. 6  zrana zakończył 
ten pamiętny i sławny bal marszałkowski

Dr. Leon hr. P in iń sk i, profesor U- 
niwersytetu lwowskiego i poseł na Sejm kra­
jowy i do Rady Państwa, złożył w tych dniach 
podobnie jak corocznie, na ręce dziekana a do 
rozporządzenia grona profesorów Wydziału prawa 
w Uniwersytecie lwowskim kwotę 1000 zł. na 
cele dalszego kształcenia się za granicą ukoń­
czonych i mających stopień doktorski prawników, 
chcących się należycie przygotować do osiągnię­
cia veniae legendi na Wydziale prawniczym 
Uniwersytetu lwowskiego. Pierwszeństwo mają 
byli uczniowie i doktorzy lwowskiego Uniwer­
sytetu, a między nimi ci, którzy się oddają „stu- 
dyom z zakresu prawa cywilnego."

— C. k. Namiestnictwo nadało opróż­
nione gr.-kat. probostwo regiae collationis w Sze- 
szorach ks. Janowi Rogużyńskiemu, plebanowi 
w Trościańcu.

— Zmowa zecerów. Układy między 
właś cicielami drukarń we Lwowie a zecerami w spra­
wie zaprowadzenia normalnego cennika drukar­
skiego rozbiły się i zecerzy od dzisiaj rana strej- 
kują. Wczoraj odbyło się w ratuszu zgromadze­
nie towarzyszy zecerskich, na którem po cztero­
godzinnej, bardzo ożywionej dyskusyi zapadła 
uchwała, aby nie ustąpić ani na krok od raz 
postawionych żądań. Zabierało głos przeszło 
10 mówców. Wybrano także komisyę cennikową, 
która w ciągu najbliższych trzech dni będzie 
mogła jeszcze przeprowadzać rokowania z wła­
ścicielami drukarń. Dziś rano o g. 8  odbyło się 
w„Gwieździe“ zgromadzenie towarzyszy zecerskich 
dla skontrolowania, czy wszyscy solidarnie usu­
nęli się od roboty.

Redakcya naszego pisma poczyniła odpo­
wiednie zarządzenia, ażeby czytelnicy nie dozna­
li przerwy w otrzymywaniu Gazety.

— Bada miejska odbędzie posiedzenie 
jutro we wtorek, o godzinie 6  wieczorem.

— Bal Rym anow ski, cieszący się od 
lat szeregu trwałym sukcesem, zapowiada się 
i w tym roku w sposób iście imponujący, dzięki 
niezmordowanym zabiegom dostojnej protektorki 
balu pani Marszałkowej Badeniowej, kierującej 
osobiście najważniejszemi czynnościami przygoto­
wawczemu Porządki tańców sprawiają wrażenie 
istnych cacek. Główną salę balową oświecą po 
raz pierwszy płomienie gazowe według systemu 
Auera, zaś dekoracyę pobocznych apartamentów 
zaprojektował profesor Rybkowski, którego na­
zwisko starczy za najbardziej wymowną reklamę.

— Bal cyklistów. Od dziś począwszy 
aż do czwartku 6  lutego b. r. urzęduje komitet 
balu w swym lokalu w hotelu George’a od go­
dziny 10 do 1 i od 8  do 6 . Tamże można na­
bywać bilety na bal.

Reduta. „Maska twarz kryje a kto się 
spyta o sprawy czyje, tego przywita wrzawa, 
śmiech pusty..." Życiem karnawałowem „weso- 
łem, szalonem, przedniem" rozlegał w sobotę
gmach teatru hr. Skarbka: wesołe maski, ar­
lekiny, zuchwałe, zabawne klowny, spieszyły po 
krużgankach teatru, spływając się w jedną falę 
u wejścia do sali głównej. Sala ta, połączona
ze sceną, którą zamieniono w ogromny salon
z namiotami wróżek, a przez scenę z salą To­
warzystwa muzycznego i szeregiem sal mniej­

szych już wkrótce po godz. 1 0  wieczorem za­
pełniona była szczelnie tłumem masek i widzów, 
wśród którego z trudnością przychodziło toro­
wać sobie drogę. Teatr przedstawiał widok nad­
zwyczaj ożywiony i różnobarwny : amfiteatr za­
pełniony po brzegi; w lożach panie w strojnych 
toaletach, na dole fala głów ludzkich, ciągle w 
ruchu, szumiąca gwarem rozmów i śmiechu. 
Zbity tłum na chwilę się przerywa, szeregi się 
rozstępują a środkiem, rzucając na lewo i prawo 
dowcipy i uwagi, przesuwa się tajemnicze domi­
no, intrygując wszystkich: z balkonu pierwsze­
go piętra, ze szczytu galeryi, z rogu sali lub 
z pośrodka zbitego tłumu uczestników zabawy 
rozlega się nagle głośny śmiech: zwracają się 
w to miejsce oczy i binokle wszystkich i widzą 
zabawnego klowna, który pocieszne stroi miny 
lub sypie dowcipami. Z pierwszej galeryi tym­
czasem orkiestra p. Rolla rzuca w salę iony 
walców lub tęskne melodye duetów operowych, 
na sali wre życie a na estradzie ustawionej na 
scenie, dzielni Boerzy — amatorowie śpiewają 
swe hymny bojowe i popisują się gimnasty- 
cznemi sztukami; dziwotwór o trzech głowach, 
dwóch rękach a czterech nogach wywołuje po­
wszechną wesołość a pogromca dzikich zwie­
rząt — malowanych na płótnie — stylem do­
zorcy menażeryi, urodzonego w galicyjskiem mia­
steczku lecz tęskniącego wiecznie do Syonu, 
przedstawia zalety swoich „okazów" W sali 
Towarzystwa muzycznego przy dźwiękach dru­
giej orkiestry wojskowej tańczą rozbawione pa­
ry ; przy namiotach wróżek, ciekawi pragną 
przyszłości wydrzeć tajemnicę ; w bufetach ścisk 
i dobry humor. — Wesołość była w ogóle cha­
rakterystyczną cechą sobotniej reduty: Lwów, 
wysyłając kilka tysięcy osób na nią złożył do­
wód że pragnie się bawić, że bawić się potrze­
buje. Za odświeżenie dawnej tradycyi zabaw re­
dutowych komitetowi, który sobotnią redutę 
urządzał a który spełnił 'wszystko, co spełnić na­
leżało i co spełnić mógł, należy się uznanie, — 
tern większe, że fundusz Towarzystwa dzienni- 
każy polskich dochodem z reduty znacznie się 
wzmocni.

— Nowy teatr we Lwowie. Konkurs 
na przedłożenie planów na budowę teatru we 
Lwowie upłynął wczoraj. Nadesłano dwa pro­
jekty : jeden z Wiednia z godłem Justicia, a 
drugi z Lipska. Trzeci projekt zapowiedziano 
z Krakowa telegraficznie. Komisya konkursowa 
w myśl warunków, przyjęła projekty i spisała 
z czynności swoich protokół. Dnia 9. lutego 
zbierze się komisya sędziów i przystąpi do o- 
twarcia i ocenienia projektów.

— Posagi. Stefan hr. Zamoyski nadał 
z fundacyi swego imienia dwa posagi po 400 
koron sierotom córkom członków Towarzystwa 
wzajemnej pomooy Oficyalietów prywatnych 
a to: Józefie Wojtasiewicz i Bolesławie Czaj­
kowskiej.

— Związek m łynarzy. Na wczoraj- 
szern posiedzeniu centralnego Zarządu Związku 
młynarzy, pod przewodnictwem wiceprezesa p. 
Jana B i e l a w s k i e g o  uchwalono na wniosek 
dra Bronisława D u l ę b y  zarys rocznego spra­
wozdania i wyznaczono na dzień 24 maja b. r. 
termin. Następnie referował Z. K o r o s t e ń s k i  
sprawę ugody z Węgrami i sprawę taryf kolejo­
wych. Na wniosek referenta uchwalono wnieść 
w tej sprawie petycę do Sejmu.

— Z Pragi telegrafują do wiedeńskiej 
Presse, że w tamtejszych dobrze poinformo­
wanych kołach z całą stanowczością oznaczają 
dzień 15 lutego jako dzień ponownego zebra­
nia się Rady Państwa.

Dzienniki praskie podają wiadomość, że 
sesya Sejmu czeskiego zamkniętą zostanie pra­
wdopodobnie dopiero po 1 0  lutego, gdyż ko­
misya budżetowa nie będzie mogła przed 7 
lub 8  przedłożyć Izbie preliminarza. Narodni 
Listy  otrzymują także z Wiednia depeszę, że 
Rada państwa, która rozpocząć miała obrady 
d. 13 lutego, zwołaną będzie nieco później, 
aby Sejmy miały czas do załatwienia spraw 
krajowych.

Najbliższe posiedzenie komisyi Sejmu 
czeskiego dla wniosku o kuryacb narodowo­
ściowych odbędzie się jutro we wtorek. W 
praskich kołach politycznych -  jak donoszą 
ztamtąd do wiedeńskich dzienników — ocze­
kują na pewno, że na posiedzenie to przybędzie 
reprezentant Rządu, który złoży ponowne o- 
świadezenie, wyjaśniające i precyzujące dokład­
niej deklaracyą, złożoną na pierwszem mery- 
toryeznem posiedzeniu komisyi.

Sesya Sejmów krajowych w ogóle zbliża 
się już ku końcowi. Niektóre Reprezentacye 
krajowe do tego stopnia uporały się ze swemi 
pracami, że już z końcu bieżącego tygodnia 
będą mogły być zamknięte. Najbardziej opóź­
niły się z pracami swemi Sejm dolno-austry- 
acki i Sejm czeski.

K R O I I K A
Lwów, 3 lutego.

— JE. Pan Minister spraw zagra­
nicznych i hrabina Gołuchowska wydają w 
dniu 18 bm. we wspaniałych salach dawniej­
szej kancelaryi stanu przy Ballplatzu w Wiedniu, 
wielki bal. Rozesłano 600 zaproszeń, a dzien­
niki wiedeńskie wyrażają oczekiwanie, że będzie 
to jedna z najświetniejszych zabaw w tegorocz­
nym sezonie karnawałowym w Wiedniu.

— Teatr amatorski. W salonach pre- 
zydyurn rady ministrów zostanie w poście ode­
grany teatr amatorski na cele dobroczynne. Pro­
gram przedstawienia składać się będzie z trzech 
sztuczek: francuskiej, niemieckiej i węgierskiej. 
Na czele komitetu stoją Marya hr. Badeniowa, 
małżonka JE. Pana Prezydenta Gabinetu, oraz 
księżna Croy.

(s) Bal marszałkowski. Marszałek kra­
jowy i hr. Cecylia Badeniowa podejmowali wczo­
raj w pałacu sejmowym ‘liczny i świetny poczet 
gości, złożony z tysiąca przeszło osób; był to 
bal krajowy w calem tego słowa znaczeniu, go 
dey stolicy, godny tej dawnej części Rzeczypo­
spolitej, godny wreszcie tej dostojnej a tak ka­
żdemu sercu polskiemu drogiej laski, pod któ 
rej odbywał się znakiem. Zaproszenia objęły 
szerokie koła nietylko miasta naszego, ale całe­
go kraju. Marszałek wykonywując swój program, 
wygłoszony w pamiętnej inauguracyjnej mowie, 
zawiązał bliższy z radami powiatowemi stosunek 
tym razem w sposób dla nich najprzyjemniejszy, 
bo w formie zaproszenia, wystosowanego na bal
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H A N I A.
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

Słońce już zaszło, ale jasno jeszcze było, 
gdy nasi znajomi wrócili z przechadzki.

Biednę Wojciechową czekała niespo­
dzianka. Nie zastała w domu ani męża ani 
Maćka.

Wiemy już, że usposobienie pani maj­
strowej nie należało do zbyt łagodnych ani 
cierpliwych. Z ust jej posypał się grad słów 
dosadnych, czerpanych w przedmiejskim sło­
wniku, a z oczu zaczerwienionych leciały pio­
runy.

— A ten hultaj! łotr, pijak, gałgan... 
ledwie żona się odwróciła, zadarł nogi do 
pasa i h a jd a ! Dam ja ci bestyo, dam ! jak 
mnie dwie nogi noszą! wywalił się spać., 
brechał, żeby mnie oszachraić. Dam ja ci spać 
na drugi raz! nie doczekanie twoje! Starmosił 
mi czystą pościel i h a jd a! Oj, ja nieszczęśli­
wa sierota... mamuńciu moja, co ja zawiniła, 
żeby mig Bóg tak ciężko karał...

Złość i gniew rozpłynęły się we łzy nad 
swoją krzywdą. Nie trwało to długo.

— A ten psiąjucha Maciek ! na com 
go tu zostawiła? kości porachuję bękartowi, 
dalibóg że porachuję!

Szymkowa i Barbara starały się uspo­
koić rozżaloną małżonkę, wstawiając się za 
Maćkiem, który przecież nie był nic winien, 
bo pana majstra trudno było za połę trzymać.

Nagle pani Wojciechowa otarłałzy, twarz 
jej się rozjaśniła i aż podskoczyła na myśl, 
która raptem strzeliła jej do głowy.

— Poczekajcie!., będziecie widzieli!-- 
wołała urywanym głosem, nie mogąc z wiel­
kiego ukontentowania tchu złapać. Ja — mu 
zrobię szpasa na drugi raz! schowam mu buty 
do skrzyni.... niech bosy lata za drąg!...

Wzięła się pod boki i pokładała się od 
śmiechu, a Zośka skakała w około.

— Tato będzie miał szpasa! szpasa! — 
wołała.

Szymkowa spojrzała na Barbarę porozu- 
miewająco i ramionami nieznacznie wzruszyła.

Nie było mowy o zabieraniu się do 
spania, bo kobiety wiedziały z doświadczenia, 
że Wojciechowa nie daruje mężowi jego wy­
bryku i wolały już poczekać na koniec całej 
przeprawy, niż zostać zbudzonemi z pierwszego 
snu. Barbara położyła Hanię i wraz z Szymkowa 
poszły obie usiąść na progu.

Antoni prosto z przechadzki wrócił do 
swojej piekarni.

Siedziały cicho nie rozmawiając. Z izby 
dochodził ich rozkapryszony głos Żośki i gde­
ranie majstrowej. Inni lokatorowie podwórza 
używali także świeżego powietrza, siedząc _ na 
progach lub na stosach desek. Jakiś termina­
tor stolarski wygrywał na harmonijce, inni 
podskakiwali w takt, przydeptując nogą i pod- 
piewując.Naprzeciw, przez otwarteokDO, słychac 
było mieszkającego tam murarza, który kłócił 
się z żoną, a dzieci piszczały na wszystkie 
głosy.

Ściemniło się zupełnie. Księżyc ukazał 
się na niebie jak wielka lampa, w błękitnawą 
banię ujęta. W około podwórza cisza się robiła; 
ludzie pracy kładą się spać wcześnie, aby 
wstać ze świtem.

We drzwiach, na progu których siedziała 
Szymkowa z Barbarą, ukazała się pani Woj­
ciechowa.

— Widzicie! ni ema go! — rzekła gło­
sem, w którym złość powstrzymywana brzmiała.

— Już późna godzina! — westchnęła 
Szymkowa.

— Dajcie se spokój, pani Wojciechowa!
— wtrąciła Barbara — lepiej spać a jutro się 
rozmówicie.

— Dobrze wam mówić! a żeby wasz 
tak zrobił, to co byście powiedzieli? Ponie­
wiera żonę jak ostatnią.... kużdy mi bryźnie 
w oczy, że mój je pijak!

—- Co wy gadacie!... pijak przecie nie 
jest, a że z kumpanami świętuje, co komu do 
tego?

— A czego brechał, że idzie spać? czego 
nie powiedział, że idzie i gdzie idzie?... i 
jeszcze tego łajdaka wziął z sobą!

— Jakiego łajdaka? — spytała Barbara.
— A tego — wo!.. Maćka! Niech maj­

ster uczy chłopaka, gdzie się chodzi na piwo, 
niech uczy, gdzie żony nie szanują....

— Ależ pani Wojciechowa! ta wy sami 
kazali chłopcu za nim lecieć!

— Ja kazała? Ja kazała chłopcu 
żeby go pilnował i powiedział mi kiedy maj­
ster zechce za drag.... a on mi chłopca zba­
łamucił, zabrał z sobą....

Wojciechowa się rozogniła na now o; 
głos jej brzmiał potężnie a rękami wykony­
wała rozmaite ruchy.

W tej samej chwili łomot jakiś ozwał 
się tuż blizko, pomiędzy deskami.

— Gwałtu ! — krzyknęła Wojciechowa.
— Wszelki duch Pana Boga chwali!...

— szepnęła Szymkowa, żegnajęc się.
Najśmielsza z nich, Barbara, postąpiła 

krok naprzód, pochyliła się i zazierając między 
deski, zaśmiała się “głośno.

— Maciek! a ty tu co robisz? — za­
wołała.

—■ A to ci psiawiara!
Ostatni wykrzyknik wyszedł z piersi 

pani majstrowej, która jednym susem okrągłej 
swej osoby poskoczyła i za chwilę ukazał się 
Maciek, ujęty jej żelazną dłonią za kołnierz.

Biedne chłopczysko! zaspany, ledwie 
przytomny, z rozdziawioną gębą i opuchnięte-

mi oczami, chwiał się na nogach, potrząsany 
ręką chlebodawczyni, jakby był drzewkiem 
owocowem, a nie człowiekiem.

— Coś tam robił, huncwocie ?
— Ja... ja... proszę pani majstrowej...
— Zara mi prawdę gadaj, bo będzie 

lanie !
— Ja... ja  sobie... ja  sobie spałem...
— A ch a! spałeś ? tak to słuchasz, com 

ci kazała ? patrzcie! spał sobie jak hrabia, 
kiedy jego psie prawo warować! gdzie 
majster ?

— Majster... pan majster, w izbie spią...
Pierwszy potężny kułak dostał się bie­

dakowi.... skulił ramiona i ani krzyknął, tylko 
starał się wytłómaczyć, obawiając się dalszej, 
niezasłużonej kary.

— Pa...pa...ni., majstrowa., dalibóg..
— Nie brechać! — brzmiała energiczna 

odpowiedź. — Gadaj mi zaraz, kiedy pan 
majster poszedł.

— Pani... pani majstrowa... ja  niewiem!..
— Nie wiesz! ja cię nauczę !
Szturchańce jak grad padać zaczęły na

plecy delikwenta; pani majstrowa czuła pewną 
rozkosz w tej czynności; była to jakby klapa 
bezpieczeństwa, przez którą wydostała się na 
wierzch pasya zbyt długo powtrzymywana. 
Chłopak zaczął stękać, a potem jęczeć żałośnie, 
powtarzając sw oje:

— Pa . . .  pa . . . pani majstrowa! . . .
— Ta dajcie mu już spokój, pani Woj­

ciechowa! — wmieszała się Barbara, usiłując 
odebrać chłopca z rąk zagniewanej kobiety.— 
Co on w in ien! nie wiecież, że spał bez całe 
południe! świata bożego nie widzi a miał 
widzieć kiedy majster pgszedł!

(Ciąg dalszy nastąpi).
M . N .
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— Lecznica powszechna we Lwo­

wie istniejąca przy ul. Wałowej 1. 15, ogłosi­
ła sprawozdanie z czynności swoich w roku 1894. 
Sprawozdanie podnosi, iż w roku tym (drugim 
swego istnienia) udzieliła „Lecznica powszechna", 
założona bezinteresownie przez grono lekarzy 
lwowskich, pomocy lekarskiej 10.582 chorym. 
Cyfra ta udowadnia, że „Lecznica stała się ogni­
wem niezbędnem w szeregu zdrowotnych urzą­
dzeń stoliey kraju, że więc utrzymanie i dalszy 
rozwój „Lecznicy" jest obowiązkiem wszystkich, 
dla których zdrowie i pomoc lekarska dla naj­
biedniejszych warstw ludności, nie są czczymi 
frazesami. Ani utworzenie całego zastępu kas 
chorych, ani pomnożenie liczby lekarzy miejskich 
ani też gęstsza sieć lekarzy we Lwowie i w o- 
kolicy, nie zdołały uczynić „Lecznicy" zbyteczną.

Objaw to |znamienny, pisze w sprawozda­
niu dr. Pisek, sekretarz „Lecznicy„ dobitnie 
świadczący o koniecznej potrzebie tejże instytucyi 
dla ludności roboczej, dla biednych wszelkiej ka- 
tegoryi, dla proletaryatu miejskiego i wiejskiego. 
Misyę swoją spełnia też „Lecznica" konsekwen­
tnie, pomimo nader licznych trudności; środki 
którymi rozporządza są więcej niż skromne. Obe­
cnie i sala operacyjna, instrumentarium, urządze­
nie bodaj najprymitywniejszej pracowni dla me­
dycyny wewnętrznej — wymagają funduszów 
których brak, i pomimo osobistych ofiar niepo­
dobna wznieść zakładu na pożądaną wyżynę.

Sprawozdanie podnosi z uznaniem i wdzię­
cznością subwencye od Sejmu krajowego i Eady 
miasta Lwowa po 1000 zł. tudzież datek 100 
zł. od gal. kasy oszczędności. Dochody te, jedy­
ne „Lecznicy" wynoszą ogółem 2100 zł.; w wy­
datkach najpoważniejszą cyfrę przedstawia czynsz 
za lokal 1100 zł. opłata służby 375 zł.

W roku ubiegłym ordynowało w „Leczni­
cy" bezpłatnie 24 lekarzy lwowskich, a miano­
wicie pp- doktorowie: Jana Stanisław, Janda 
Franciszek, Pisek Wilhelm, Sochański Józef, 
Wechsler Emil, Wiczkowski Józef, Prus Jan 
prof., Mahl Jakób, Trzcieniecki Kazimierz, Ba- 
rącz Koman, Wehr Wiktor, Festenburg Edward- 
Ghrard, Sielski Feliks, Skałkowski Bronisław, 
Kucharski Piotr, Wachtel Antoni, Kossak Leon, 
Tatarczuch Władysław, Bieńkowski Bogumił, 
Fuchs Franciszek G-ońka Józef, Kaczorowski 
Bronisław, Kicki Tytus i Szulisławski Adam.

Z c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych. 2 powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
w sobotę prawdopodobnie na trzyj dni ruch na 
szlakach Hadikfałra - Kadowce Wstrzymano ró­
wnież na szlakuHliboka-Meżybrody-Karapczin- 
Czudyn, oraz na lokalnych kolejach kołomyjskieli 
ruch wszystkich pociągów, zaś na szlaku Hatna- 
Kiinpolung ruch pociągów osobowych.

— Nowy pięciom iesięczny prakty­
czny kurs gospodarstwa domowego joz- 
pocznie się z dn. 5 lutego przy szkole wydzia­
łowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi. Wpisy 
odbywać się będą od dnia 3 lutego br. w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi dyrekcyi szkol­
nej.

Obiady wydawać będzie szkoła gospodar­
stwa domowego w abonamencie do domów jak 
dotąd.

— Towarzystwo im ienia Matejki, ma­
jące za zadanie godne uczczenie pamięci mistrza 
i stworzenie domu jego imienia, odbyło się dnia 
30 z. m. w Krakowie, w kamienicy, w której 
Matejko mieszkał, zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. prof. Dra Maryana Sokołowskiego. 
Przewodniczący oznajmił na wstępie że Towarzy­
stwo jest już hipotecznym właścicielem domu 
Matejki i dąży do tego, aby przynajmniej jedno 
piętro przekształcić w bieżącym roku na Muzeum.

Sekreiarz Dr. K, M. Gfórski złożył sprawę 
z czynności wydziału Towarzystwa. Oprócz za- 
kupna domu, zajął się Wydział zbieraniem pa­
miątek, z osobą Matejki związanych i uzyskał 
już kilka darów lub obietnic darów, ze strony 
zaś rodziny otrzymał w darze szkic, przedsta­
wiające wnętrze grobu Kazimierza Wielkiego. 
Zajął się też komitet różnemi drobniejszemi in­
westycjami domu wystosował listy do szeregu 
osób z prośbą o poparcie członków ; pewien do­
chód przyniosą też reprodukeye rysunków Matejki 
wydane w „albumach".

Na wniosek wydziału, przedłożony przed 
prezesa p. prof. Dra Maryana Sokołowskiego, 
zgromadzenie na podstawie statutu, zamianowało 
honorowymi członkami Towarzystwa pp.: 1. Jó­
zefa F r i e d l e i n a ,  prezydenta miasta; 2. Dra 

zisława M a r c h w i c k i e g o ,  wiceprezydenta 
miasta Lwowa i 3. Henryka K i e sz k o ws k i e -  
™-™3rektora Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie.

_ B. Tadeusz Stryjeński przedłożył sprawo­
zdanie rachunkowe wydziału, według którego 
dochody wynoszą 54.284 zł., w czem mieści się  
zaciągnięta na dom pożyczka w kwocie 17.000 
zł., kwota 10.000 zł-, udzieiona przez Sejm, tu­
dzież kwota 5 z ł ,  udzielona tytułem subwencyi 
przez Rząd ; reszta pochodzi ze składek prywa-

na ZakuP»° domu i zbiorów wy­
dał 5o.8o0 zł., poniósł mniejsze wydatki z po­
wodu zaciągnięcia pożyczki, Wydatki z powodu 
zawiązania Towarzystwa i Muzeum, na budowę 
i utrzymanie dmu tak, że ogół wydatku doszedł 

o kwoty 38.207 zł- 91 ct. Pozostaje więc 
kwota 16.076 zł. Wydział wszakże ma jeszcze 
“o zapłacenia z tej kwoty pani Matejkowej 

zł., oraz należytośó rządowa od kupna 
domu, tak że brakuje do pokrycia 282 zł. 8 6  ct. 
Zebranie wybrało tę samą komisyę rewizyjna 
co w roku zeszłym i wyraziło podziękowanie
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wydziałowi, przyczem przewodniczący zauważył, 
że należy się ono szczególniej pp. Piotrrwi Sta- 
chiewiczowi i Tadeuszowi Stryjeńskiemu, za gor­
liwą pracę około urządzenia Muzeum Matejki. 
Towarzystwo spodziewa się poparcia społeczeń­
stwa; potrzeba jeszcze około 2 0 .0 0 0  zł., ażeby 
oodać społeczeństwu polskiemu Muzeum Matej- 
kowskie.

—  Z Obscrwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 lutego. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2  lutego do 1 2  w południe 
dnia 3 lutego b. r., mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 2  m/sek. nie­
bo zachmurzone a powietrze wilgotne. (85° 0 
wilgotn. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
—4 '3 l,C., najwyższa 4'0°C. najniższa — 4'7°0.

— Z prasy wiedeńskiej. Tak zwana 
„stara" Presse wiedeńska, poczęła od wczoraj 
wychodzić trzy razy na dzień w wydaniach, 
które się nazywają: Morgen - Presse (wychodzi
0 g. 6  rano), Abend- Presse (o g. 2 po połu­
dniu) i 7 -U hr-Presse (o g. 7 wieczorem). 
Dziennik ten, założony przed 49 laty, używa 
powszechnie opinii jednego z najpoważniejszych
1 najlepszych dzienników wiedeńskich. Równo­
cześnie z zaprowadzeniem trzech wydań dziennie 
rozszerzono stosunki i wzmocniono siły re­
dakcyjne.

— Nowe stacye telegraficzne, z dniem
1. lutego r. b. otwartą została w Adamówce i 
Majdanie sieniawskim (powiat Jarosławski) przy 
istniejących tamże c. k. urzędach pocztowych 
stacye telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

—  Lr .Józef Szewczyk, lekarz w Kra­
kowie, wyjechał na dłuższy czas do Szwajcaryi 
do Nyon pod Genewą, w celu studyowania an- 
tytuberkuliczncj limfy dla chorych, zagrożonych 
suchotami

— Zmarli. W K r a k o w i e :  Emilia 
z Węglińskich H o s z o w s k a ,  wdowa po senat,
b. Rzeczypospolitej, oraz prezesie krak. Towarz. 
Dobroczynności, b. właścicielka dóbr ziemskich. 
W W a r s z a w i e :  Marya z Czyżewskich 1 voto 
K r z e m i ń s k a ,  2  voto W y d ż d ż y n a ,  wdowa 
po obywatelu ziemskim, przeżywszy lat 75. 
Zmarła była matką znanego w Warszawie lite­
rata Stanisława Krzemińskiego.

W P r a d z e  umarł ostatniego dnia mie­
siąca stycznia, przeżywszy lat 83, nestor czes­
kich dramaturgów — K o 1 a r.

— W Kałuszu notaryusz Ba c z y ń s k i .
— Tragiczny zgon aktorki. Z Pło­

cka donoszą: W ubiegłą środę, 29 z. m. mło­
dziutka, 19-letnia artystka dramatyczna Marya 
Micińska, córka zasłużonej artystki dramatycznej 
Teatrów warszawskich, od początku zimy wystę­
powała z powodzeniem w rolach naiwnych w 
goszczącej tu trupio p. Glogiera. W zaszły czwar­
tek grała w szt uce „Nasi najserdeczniejsi" pod­
czas benefisu p. Szymborskiego, rolę panny Caus- 
sade, a będąc ubrana w lekkiej, białej sukni, 
widocznie silnie się zaziębiła, bo tejże samej no­
cy dostała gorączki i maligny. Wezwani lekarze 
orzekli, iż obawiają się tyfusu plamistego. W 
poniedziałek przewieziono chorą do szpitala św. 
Trójcy, gdzie ją umieszczono na pierwszem pię­
trze w osobnym numerze frontowym. Zawiado­
miona o chorobie córki matka przybyła^ natych­
miast do Płocka dla dozorowania chorej. Tym­
czasem rano, gdy matka i służąca wyszły na 
chwilę z numeru, biedna chora, widocznie w przy­
stępie maligny, zerwawszy się szybko z łóżka, 
otworzyła podwójny lufcik i wyskoczyła na uli­
cę. Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż nieszczę­
śliwa uderzyła skronią o bruk. Wypadek wywo­
łał w mieście przygnębiające wrażenie. Matka 
od zmysłów odchodzi z rozpaczy. Pogrzeb ś. p. 
Maryi odbędzie się we środę."

— Z Kijowa piszą : „Sprawa utworzenia 
w Kijowie instytutu inżynierów mocno zajęła 
obywateli miejskich. Magistrat onarował się dać 
bezpłatnie plac pod budowę nowej szkoły, zaś 
jeden z radnych zaprojektował sprzedaż cegieł 
na frontonie mającego się wznieść gmachu, na 
których to cegłach mają być wyryte nazwiska 
ofiarodawców.

Z końcem stycznia st. st. magistrat ki­
jowski obchodzić będzie uroczyście 25-letni ju ­
bileusz istnienia samorządu miejskiego.

Na wystawę do Niżnego-Nowogrodu liczni 
przemysłowcy tutejsi wysyłają swoje wyroby, 
między innemi stawiają własne namioty: popu­
larny zakład cukierniczy p. B. Semadeniego, 
fabryka pianin i fortepianów p. A. Strobla, 
tutejsze fabryki żelazne Nickiego i wielu in­
nych.

Sezon koncertowy bywa zwykle w Kijowie 
w czasie „kontraktów”, bardzo ożywiony; w r. 
K mają tu wystąpić: Barcewicz, Mierzwiński, 
Józef Hoffman, Battistini.

Na miejsce dawnej księgarni p. Lechelina, 
powstała tu nowa, którą założył łodzianin, p. 
Karol Szepe, b. współpracownik księgarń miej­
scowych."

— Kopalnie złota w Belgii. Na gra­
nicy nieruieeko-belgijskiej na krańcu gór Ardeń- 
skich, w pobliżu wioski Petithior odkryto ko­
palnię złota. Pokłady nie są jednak dość obfite, 
aby je warto było eksploatować. Odkrycie to 
ważnern jest głównie z tego względu, iż wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, są to kopalnie 
rzymskie, doskonale zachowane. Wejście do ko­
palni zawalone było gruzami, które dotychczas

lutego 1896.

uważano za ruiny przedhistoryczne. Dopiero 
świeżo pewien inżynier poddał kamienie analizie 
i znalazł w nich trochę ołowiu, a więcej złota.

I W  II
— Z teatru. Dziś odśpiewaną będzie po 

raz pierwszy w tym sezonie opera „Trubadur". 
Tyjułową partyę wykona p. Warmuth; w par- 
tyi głównej wystąpi Aleksandra Dąbrowska; ma 
to być jedna z najpiękniejszych ról naszej pri- 
madonny. Prócz tego wystąpią pp. Jankowska 
i Szymański. Codziennie odbywają się próby 
z opery Masseneta p. t. „Diewczyna z Nawary„. 
W przy-szłym tygodniu przedstawioną będzie po 
raz pierwszykomedya (rondilofa p.t. „Podprefekt".

O pera. „Straszny Dwór" opera dłuższy 
czas u nas nie wystawiana, miała wczoraj wiel­
kie powodzenie. Tłómaeiyć to należy dobrą obsa­
dą pierwszych partyj, oraz niedzielnem usposo­
bieniem publiczności. Całość przedstawienia bo­
wiem chromała mocno, nosząc na sobie to zna­
ne piętno „naszych" przedstawień operowych, 
t. j. brak należytego przygotowania, dorywczość, 
niezmierne międzyakty, nagłe i w partyturze 
nieprzewidziane pauzy i t. d.

Partyę córek miecznika śpiewały pp. Dą­
browska i Bohussówua. Niewdzięczną partyę 
Jadwigi uposażyła pani Dąbrowska całym zaso­
bem sw'ego bogatego artyzmu, podczas gdy p. 
Bohus czystym i dźwięcznym głosem śpiewała 
Hannę, wynagradzając braki gry starannością w 
śpiewie. P. Kasprowiczowa charakterystycznie i z 
humorem odtworzyła typową rolę cześnikowej. 
P. Jermnin partyę Zbigniewa, choć nie odpowia­
da jego temperamentowi, śpiewał jak zawsze i 
dobrze i pięknie, natomiast Stefan w interpre- 
tacyi p. Rolanda był nieco an-miczny. W aryi 
kurantowej toczył trudną walkę z pamięcią tej aryi 
niedawno jeszcze przez Myszugę śpiewanej, a że 
z tej walki wyszedł obronną ręką, winno mu 
być wskazówką, jaką na przyszłość obrać drogę. 
Z zacięciem śpiewał miecznika p. Szymański, 
mniejsze role spoczywały w rękach pp. Karpiń­
skiego, Kiczmana i Jeleńskiogo. Br.

S ej m.
( Lw ów , 3. lutego.

(21 posiedzenie 1 sesyi V II  peryoda).

(§) JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni otwiera posiedzenie o godzinie 10. 
min. 35 przed południem.

Urlopy otrzymali Ich Exeel. prezydent 
ministrów hr. Badeni, minister skarbu Biliński 
i Madeyski do końca sesyi sejmowej.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odpowiedział p. komisarz rządowy Radca 
Dworu hr. Łoś na siedm interpelacyj ; Odpo­
wiedzi te w dosłownem brzmieniu podamy 
w jutrzejszym numerze.

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku posła Michalskiego o we­
zwanie c. k. Rządu, aby przy szkole wojsko­
wej we Lwowie był ustanowiony weterynarz- 
nauczyciel władający językiem krajowym i aby 
władze wojskowe ściśle przestrzegały rozpo­
rządzenia ministerstwa wojny, wydanego w roku 
1895 do 1. 1250 co do zakazu przyjmowania 
robót prywatnych przez profesyonistów woj­
skowych.

Wniosek odesłano do komisyi przemy­
słowej.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej z czynności Dep. III. Wydziału kra­
jowego.

Sprawozdawca rektor Smolka.
Komisya wnosi:
I. Wysoki sejm raczy przyjąć do wia­

domości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności Departamentu III. za czas od 
grudnia 1894 do listopada 1895.

II. Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Wzywa się c. k. Rzad, żeby uchylił roz­

porządzenie ministeryalne z dnia 7. sierpnia 
1850 Nr. 6.382 i wydał zarządzenia, któreby 
umożebniły wypłatę stypendyów w ratach mie­
sięcznych, przy zachowaniu należytych środków 
kontroli nad stypendystami.

2) Uznaje się za rzecz pożądaną, ze 
względów dobra publicznego, żeby Wydział 
krajowy w szafunku stypendyów uwzględniał 
uczniów Uniwersytetów i szkoły Politechni­
cznej, oraz szkół fachowych, w wydatniejszej niż 
dotąd mierze.

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
żeby zastanowił się nad potrzebą reorgani- 
zacyi krajowych archiwów akt grodzkich i 
ziemskich, a zasiągnąwszy w tym przedmiocie 
opinii Akademii Umiejętności w Krakowie, 
przedłożył Sejmowi wnioski względem zmiany 
urządzenia archiwów krajowych, opartego na 
uchwale Sejmu z dnia 2 1 . sierpnia 1877.

P. S z c z e p a n o w s k i  poddaje pewnej 
krytyce sprawozdanie komisyi w powyższym 
przedmiocie, wychodząc z założenia, że na­

leży popierać zawodowe i fachowe szkoły prze­
mysłowe i domaga się się wypuszczenia z dru­
giego punktu wniosku komisyi słów „Uniwer­
sytetów i szkoły politechnicznej", aby tern 
większy nacisk położyć na szkoły fachowe.

P. P i 1 a t popiera wniosek komisyi, sprze­
ciwiając się poprawce p. Szczepanowskiego. 
Mówca z własnego doświadczenia wie, że 
młodzież znajduje się w najkrytyczniejszem 
położeniu na Uniwersytecie, gdy przystępuje 
do składania egzaminu, wówczas wszelki zaro­
bek musi ustać.

Po przemówieniach pp. Romanowicza, 
Chamca, rektora Balzera i sprawozdawcy, 
który zastrzegł się przeciw zarzutowi, jakoby 
komisya wnioskiem swym zamierzała utrudniać 
ubogiej młodzieży uczęszczanie do szkół śre­
dnich, wniosek komisyi uchwalono a odrzu­
cono poprawkę p. Szczepanowskiego.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności w zakresie spraw rol­
niczych przydzielonych Dep. II. Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca poseł Rayski.

Komisya wnosi,
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego z czynności w 
zakresie spraw rolniczych przydzielonych de­
partamentowi II.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:
a) ażeby w miarę potrzeby przedłożył 

wnioski w sprawie pomnożenia ilości stypen­
dyów dla kształcących się nauczycieli do 
szkół rolniczych i wstawił do preliminarza na 
rok 1897 odpowiednią kwotę.

b) ażeby prowadził dalej rokowania z 
c. k. Rządem celem zwołania ankiety dla zba­
dania przepisów tyczących się uprawy tytoniu 
jak również środków do podniesienia tej u- 
prawy.

c) ażeby na rok 1897 i na dalsze dwa 
lata wstawił do budżetu kwotę 3000 zł. jako 
subwencyę dla komitetu towarzystwa tytonio­
wego.

d) ażeby w sprawie rozwoju Kółek rol­
niczych po wysłuchaniu opinii krajowej Ko­
misyi rolniczej przedłożył odpowiednie wnioski.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby ile 
możności przyspieszył utworzenie rewirów ry­
backich na rzekach krajowych w myśl usta­
wy z 31 października 1887.

Izba uchwala powyższe wnioski.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­

darstwa krajowego o wniosku posła Skałkow- 
skiego w przedmiocie regulacyi Dniestru. 
Sprawozdawca poseł G o r a y s k i .

Komisya w nosi:
I. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w 

preliminarzu państwowym na rok 1897 pod­
wyższył dataeyę nadzwyczajną na regulacyę 
rzeki Dniestru celem umożliwienia rozpoczęcia 
robót regulacyjnych na górnym biegu tej 
rzeki powyżej Rozwadowa.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w roku bieżącym postarał się o zream- 
bulowanie i zatwierdzenie projektu regulacyi 
górnego Dniestru, przeprowadził rokowania z 
c. k. Rządem co do subweneyonowania tego 
przedsiębiorstwa z c. k skarbu państwa, na 
najbliższej zaś sesyi sejmowej przedłożył w 
tej sprawie projekt ustawy.

Wnioski uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z porządku sprawodzanie ko­

misyi emigraeynej o wniosku posła Wachnia- 
nina w sprawie emigracyi ludu, sprawodawca 
poseł Merunowicz.

Komisya wnosi:
A). I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

ażeby i nadal czuwał nad ruchem emigracyj­
nym w kraju, zbierał wiadomości o jego ro­
zmiarach i kierunkach, a o ile w tern do­
strzeże wpływu ekonomicznie i społecznie szko­
dliwych czynników, aby w porozumieniu z
c. k. Rządem starał się o jak najbardziej 
sprężyste ukrócenie działania tych czynników.

II. W szczególności wezwie Wydział 
krajowy reprezentacye tych powiatów, gdzie 
wzmaga się ruch emigracyjny do Brazylii, 
ażeby wskazały środki, zastosowane do miej­
scowych potrzeb i okoliczności, które mogłyby 
ruchowi temu skutecznie przeciwdziałać.

B). Wzywa się c. k. Rząd :
1 . aby w granicach ustaw7 obowiązujących 

■ozciągnął najściślejszą kontrolę nad agentami 
emigracyjnymi, tudzież ażeby z cala suro­
wością zachodzące nadużycia i wyzyski­
wania karał;

2 . aby wniósł nowelę do ustawy karnej, 
podciągającą pod sankcyę karną nieuprawnione 
zajmowanie się pośrednictwem w wychodźtwie, 
tudzież nakłanianie do wychodźtwa, do wy- 
chodźtwa środkami kłamliwemi;

3. aby w drodze właściwej postarał się 
o dodanie c. i k. konsulowi w Genui tudzież 
poselstwu w Rio Janeiro dla opieki nad wy­
chodźcami z Galicyi funkeyonaryuszów, którzy 
mogliby z nimi porozumiewać się w ich jęyzku 
rodzinnym.

W rozprawie nad powyższymi wnioska­
mi komisyi przemawiał p. Witold N i e ż a ­
bi  to w s k i ,  wykazując na podstawie listów 
emigrantów bawiących w Brazylii, że stosunki 
w Brazylii są nader dla emigrantów nieko­
rzystne

P. B e r n a d z i k o w s k i ,  stawia do 
wniosków komisyi poprawkę o wezwanie Rzą­
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du, aby przedłożył Eadzie państwa projekt 
ustawy, któraby normowała, względnie ogra­
niczała szkodliwe wychodźtwo; następnie aby 
w porozumiem u z Wydz. kraj. nadał konce- 
syę towarz. handłowo-geogralicznemu lub in­
ne] uczciwej firmie do utworzenia dla wy- 
chodźtwa biura informacyjnego, pozostającego 
pod kontrolą delegata Wydziału kraj., Rządu 
i stowarzyszeń prywatnych.

Wydział krajowy zaś zbadać ma, czy 
i w jakim kierunku mogłyby być nawiązane 
stosunki handlowe z koloniami polskiemi 
w Ameryce z korzyścią dla przemysłu krajo­
wego.

P. Ś r e d n i a w s k i  stara się przy pomocy 
dat statystycznych wykazać, że emigracya 

ojestpotrzebną i korzystną. Ponieważ jednak 
icytwał te daty zupełnie fałszywie, powstała 
w Izbie ogólna wesołość.

P. P i n i ń s k i  podnosi, że wszyscy starać 
się powinni, aby włościanie na oślep nie emi­
growali. Trzeba starać się o ulgi podatkowe 
dla włościan i o podniesienie ich ekonomi­
cznego bytu.

P. K o m i s a r z  rządowy, Radca dworu 
hr. Łoś, zabrał następnie głos. Przemówienie 
jego podamy jutro.

W szczegółowej dyskusyi przemawiali 
pp. Okuniewski, Piłat i sprawozdawca, poczem 
wnioski komisyi uchwalono, odrzucając wszyst­
kie poprawki p. Bernadzikowskiego.

Przystąpiono do dalszego punktu po­
rządku dziennego, którym były wybory do 
Wydziału krajowego.

Wybrani zostali:
Członkiem Wydziału krajowego z kuryi 

większych posiadłości wybrany został na 34 
głosujących, p. Edward J ę d r z e j o w i e z  
otrzymawszy 32 głosy, 2 kartki oddano białe.

Członkiem Wydziału krajowego z kuryi 
miast i Izb handlowych i przemysłowych, 
wybrany został na 20 głosujących p. Tadeusz 
R o m a n o  w i e z  otrzymawszy 18 głosów, 
na p. Dworskiego 1 głos, 1 kartka biała.

Członkiem Wydziału krajowego z kuryi 
miejszych posiadłości, wybrany został na 6 6  
głosujących p. Antoni C h a m i e c  otrzy­
mawszy 53 głosów, p. Rotter otrzymał 7, p. 
Kramarczyk 6  głosów.

Członkami Wydziału krajowego z całego 
Sejmu wybrani zostali:

Na 124 głosujących, dr. Józef W e r e -  
s z c z y ń s k i  otrzymawszy 117 głosów; resztę

otrzym ali: pp. Hoszard 2, Piłat 1, białych 
kartek 4.

Na 122 głosujących, dr. Franciszek. 
H o s z a r d  otrzymawszy 118 głosów; na dra 
Wereszczyńskiego padły 2, białych kartek 2 

Na 119 głosujących, dr. Damian S a w -  
c z a k  otrzymawszy 97 głosów; reszta padła: 
białych 19, na p. Karatnickiego 2, na p. Pi­
łata 1, białych kartek 19.

Wybory zastępców odroczono z powodu 
spóźnionej pory do jutra. j

Odczytano interpelacye: i
P. Okuniewski do komisarza rząd. o 

rzekome nadużycia popełnione przy wyborach 
w Sniatyńskiem.

P. Krempa do kom. rząd. o wypłatę 
należytości gm. Surowej pow. Mieleckiego za 
roboty około wału wiślanego. j

Koniec posiedzenia o g. 3 min. 40; na 
jutro o godz. 1 0  przed połudn.

Polskiem, korzystają także z przywilejów słu­
żby w guberniach Królestwa Polskiego.

Biskup Maraszu w sprawozdaniu złoźo- 
nem Porcie donosi, że zamordowano tam ogó­
łem 900 chrześcjan, spalono 150 domów, trzy 
kościoły i dwa kolegia. Splądrowano 1600 do­
mów; osiem tysięcy ludzi jest bez dachu i 
chleba.

OSTATIIA POCZTA

U Najjaśniejszego Pana w Burgu wie­
deńskim odbył się dnia 1 b. m. obiad, w któ­
rym wzięli udział dostojnicy wojskowi.

Sułtan wystosował list do królowej Wi- 
ktoryi w odpowiedzi na jej pismo. Sułtan za­
znacza, że żywi dawne sympatye dla królowej 
i dla angielskiego ludu, równocześnie jednak 
wyraża ubolewanie z powodu niesprawiedli­
wych komentarzy prasy angielskiej, które roz­
goryczyły ludność mahometańską. List koń­
czy się wyrażeniem nadziei, że dawna przy­
jaźń pomiędzy Anglią a Turcyą zostanie utrzy­
mana.

Prezydent austr. Izby posłów br. Chlu- 
metzky, miał w piątek wieczorem w Bernie 
mowę, w której omawiał wewnętrzną sytuaeyę 
polityczną w Austryi. Treść tej mowy uwy­
datnia się w następującem zdaniu: „Hr. Ba- 
deni jest istotnie dobrym austryackim mężem 
stanu. Nasze stronnictwo będzie głosowało za 
reformą wyborczą".

W berlińskich sferach dyplomatycznych 
oceniają sytuaeyę bardzo pomyślnie zaznacza­
jąc, że na najbliższą przyszłość niema żadnych 
obaw. Mocarstwa przejęte są szczerze ochotą 
utrzymania pokoju i unikania wszelkich za- 
wikłań, które mogłyby naruszyć zasadę niety­
kalności któregobądź z państw.

Senat rossyjski wyjaśnił, iż osoby pocho­
dzenia rossyjskiego, urodzone w Królestwie

W iedeń, 3 lutego. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Badeni wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Budapesztu, dokąd już wczoraj popo­
łudniu udał się p. Minister skarbu dr. Biliński. 
P. Minister rolnictwa wyjedzie do Budapesztu 
we wtorek.

Praga 3. lutego. Walne zgromadzenie 
asekuracyjnego towarzystwa fabrykantów cukru 
Monarchii austro-węgierskiej przyjęło jedno­
myślnie wśród hucznych oklasków wniosek, 
upoważniający Radę zawiadowczą, ażeby dla 
uczczenia jubileuszu rządów Najj. Pana ofia­
rowała 500.000 zł. na rzecz instytutu pen- 
syjnego, w celu polepszenia pensyj inwalidów
i wdów po członkach tego instytutu, którzy 
są obecnie członkami towarzystwa i są w niem 
ubezpieczeni. Zgromadzenie zamknięto wśród 
pełnych zapału okrzyków na cześć Najj. Pana.

B udapesz t, 3 lutego. Przybyli tutaj 
pp. Ministrowie hr. Gołuchowski, hr. Badeni, 
dr. Biliński, i dr. Glanz. Pp. Ministrowie 
będą dzisaj wieczorem gośćmi prezesa gabi­
netu Banffy’ego, jutro daje na ich cześć wie­
czór minister handlu Daniel, a pojutrze mi­
nister skarbu Lukacs. i

Sofia, 3. lutego. Agencya Bałkańska  
donosi, że Stoiłow po posłuchaniu u księcia 
Ferdynanda oświadczył w klubie narodowym, 
iż książę dał już zezwolenie na konwersyę 
księcia Borysa. Proklamacya, obwieszczająca 
przejście księcia na prawosławie, ukaże się 
dzisiaj.

Sofia, 3 lutego. Książę bułgarski przyjął 
przedwczoraj popołudniu ministra wojny Pe- 
trowa, następnie Stoiłowa na kilkogodzinnej 
audyencyi. Zapewniają, że ministrowie Stoi­
łow, Naczowicz i Petrów byli równocześnie 
w nocy w pałacu księcia. Wczoraj przedpo­
łudniem przyjął książę Ferdynand metropolitę 
Gregora, w południe ponownie prezydenta 
ministrów Stoiłowa. Ogólne wrażenie jest 
takie, że można się spodziewać pomyślnego 
załatwienia sprawy przechrzczenia księcia 
Borysa.

Ateny, 3 lutego. Pogrzeb metropolity 
Germanosa odbył się przy olbrzymim udziale 
publiczności. Rodzina królewska była w 
kościele przy poświęceniu zwłok, następca 
tronu i książęta towarzyszyli orszakowi żałob­
nemu pieszo aż na cmentarz. Cała załoga 
wyruszyła i oddawała honory wojskowe.

Konstantynopol, 3. lutego. Według 
sprawozdania konsulów należy się spodziewać 
rychłego zakończenia rokowań co do poddania 
się Zeitunu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3go lutego 1896 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86'50, Węgierskie akcye kredytowe 430-25, 
Akcye anglo-austryackie 174-—, Akcye ban­
ku Union 316-50, Akcye kolei południowej 
100-50, Losy tureckie 57-50, Akcye kolei 
państwowej 371-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 293'—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-65, 
Akcye tytoniowe 186’—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 96-70,'’ Akcye kolei 
Elbetal 278"75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247-25, 4-proeentowa węgierska ren­
ta złota 122-50, Akcye banku związkowego 
149-75, Rubel papierowy 1-29-— , Węgierska 
renta papierowa 99.15, Kredytowe ziemskie 
480-— , Kredyty 379-75, Rimamurania 254’— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Aflaill KrfiCilOFifiCiCi.

C ennik I w o r t i e j T z f o r H l o i e T
Lwów, dn. 3. lutego 1896.^

1. Akcye za sztukę. ]
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w». 
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/„ pr. 
AV/o>, l°s- w 50 1.

„ A ° lo  „ „w 60 l.po200K. M 
Banku kr. 41/? prc. w. a. los. w Dl 1.

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. -g 

los. w 411/, lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1. ^

O
4. Okligi za 100 zł. p-a

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. M  
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ^

n n »4’/gprC. „  „

Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .
„ 4V, pre. w. a. . .

4ti n ^ J) n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor .  ..................
P ó łim p e ria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. c t ." zł. ct
219 _ 222 _
291 75 296 75

380 __ 390 _
210 -- — --
200 -- 203 --
250 -- 260 --

109 80 110 50
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 — 98 70

97 80 98 50
97 50 98 20

97 50 00 20
101 — -- _
102 - 102 70
99 80 100 50

105 - — —
9-9 70 100 40
97 - 97 70
97 20 97 90

27 - 29 _
44 - -- --

5 66 5 76
9 57 9 67

9 7 5 .- — —
1 28.— 1 31 —
1 28.25 1 29 25
59 10 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 lutego 1896 j

1. Dług państwa. płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................  100.95 101.15
lu ty - s ie r p ie ń ..............................  100.90 101.10

Jeduolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iec .................................. 101.10 101.30
kwieeień-październik . . . .  101.— 101.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 150.— 154.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. — —.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . —.— — .—

„ 1864 po 100 zł. . . . 19 2 .-  193.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 192.— 193.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.......................................... 157.30 158.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.35 123.55 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.60 100.80

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ........................................—.— —•—
G a l i c y i ............................................. —.— —•—
Niższej A u s t r y i .............................. —.— —•—
Siedm iogrodu...................................— — •—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.25 93.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. cmit. zł. 172.— 173.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 374.75 375.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 826.— 840.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . • —
Gal. ban. d h. i prz. ó zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 244.25 245.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1024.— 1028.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 466.— 468.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3435.— 3430.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 292.— 294.— 
Tow. kol. żel. państw, po 2(j0 zł. aw. 137.75 138.2-1 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.— 208.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.............................. ....
„ „ . „ » 3. pr.
„ „ . „ 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr 
„ „ „ „ „ „w 20 1.7 pr. — .—
„ „ „ „ „ „w 36 1.6 pr. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.—
„ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50

» „ „ „ po 4V* pr. w
62 latach zw ro tn e ............. 98.50 —.—

Banku kraj. 4l/a pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i........................ —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 — .—
Banku austr. węg. p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr........................... 101.40 —.—
„ „ „ wyl. 4l/a pr. 101.40 101.70

„ w  41 1. wyl. 
po 4 pr.....................  . . . .  99.50 100.50

120 . -  —. -

99.25 100.2-5 
115.50 116.50 
117.25 118 .-

8.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Kzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.80
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.80 1O1.S0

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.......................... — —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.75 92.76
z r. 1884 . . 98.— 99.—

- -----——-------   ...z., r.. .1866 . ...., —.— . —_—
z r. 1872 * . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w gr. —.— —.—
Węg. regulacya Oisy p o l0 0 z ł.4 p r. 141.50 142.50

6 . Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.—
Clarego po 40 zł. m. k..................56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 13-5.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25
Palflego po 40 zł. m. k......................56.20
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50

„ weg. „ po 5 zł. 11.25
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................23.75
Salma po 40 zł. m. k............................. 67.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  75.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 52.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

198.—
57.—

1 3 8 .-

24.25
60.75 
57.— 
1 9 .-
11.75

24 75 
68. -

46.50 
150 25 
73.—

Augsburg za 100 w. p. n. . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 100 marek w. p.
Londyn za 10 ft. szt................
P a r y ż ...................................

n.
n.

121.20 
48 05

121.55
48.12.5

K u r *  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
K orona....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

5 .7 1 .-  3 .73 .- 
5.70.— 5.72.—

9.61 .- 9 .62 .-
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Licytacye.
L. 9268 (422 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 1 0 0 0  zł. z pn. 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1895 i dnia 
27 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed poł. egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę połowy realności lwh. 23 i 1 |4 części 
realności lwh. 24 w Andrychowie dodłużni- 
czki Elżbiety Gieruszczak należącej.

Cena wywołania dla połowy realności 
lwh. 23 kwota 1250 zł. a zaś dla 1/4 części 
realności lwh. 24 kwota 1750 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć 
straturze.

Kuratorem niewiadomych 
jest dr. Jan Malec.

Andrychów, 14 grudnia 1895.

można w tutejszej regi- 

wierzycieli

L. 7820 (679 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nis wierzytelności Getzla Stuba jako pra- 
wonabywcy Leizora Schmidta w kwocie 150 
zł. aw. z pn. odbędzie się w tym Sądzie 
duia 26 marca i dnia 29 kwietnia 1896 
każdym razem o godz. 1 0  rano, egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytacyę poło­
wy realności pod 1. kons. 128 w Kolbuszo­
wej położonej, objętej lw. hip. 155 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa miasto, Estery ze Zie-

glów Weissowej dawniej a obecnie jej spad­
kobierców własnej.

Cęna wywołania 390 zł,
Wadyum 39 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 19 grudnia 1895.

L. 9161 (680 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości,- że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 54 zł, 9 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 
27 marca i dnia 30 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 1 0  rano, egzekucyjna sprze­

daż przez publiczną licytacyę całej realności 
pod 1. kons. 64 w Ostrowach tuszowskich 
położonej, lw, hip. 64 ks. gr. gm. kat. 
Ostrowy tuszowskie objętej, dłużników Wa­
lentego Rzeszutka w 2/4, Jana Rzeszutka w 
1/4 i Ewy ze Świstów Rzeszutkowej w 1 4 
części własnej.

Cena wywołania 400 zł.

Wadyum 40 zł.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 21 grudnia 1895.

i

i



L. 13691 .('793 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Mielcu w kwocie 50 zł. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 7 lutego i dnia 13 mar­
ca 1896 każdym razemo godzinie 1 0  rano, 
egzekucyjna sprz 'daż realności objętych wy­
kazami 1. 116, 127, 130 gminy Piechoty Jó­
zefa Hyjka, Marcina Hyjka, Maryanny, Wa­
lentego, Katarzyny i Franciszki Szalów wła­
snych.

Cena wywołania ad a) 80 zł., ad b) 
310 zł , ad c) 500 zł.

Wadyum 1 0  prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 26 listopada 1895.

L 15305 (795 1—3,
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Naftalego Messera, że przeciw 
niemu wnieśli Mojżesz Fiinfer i Naftali Birn 
skargę, drobiazgową o zapłacenie kwoty 43 
zł. 6  et., że na tę skargę wyznaczono ter­
min do rozprawy na 10 lutego 1896 i że 
dla niego kuratorem ad actum adw. dr. Strow- 
skiego ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 31 grudnia 1895.

L. 61382 (699 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi gal. kasy oszczędności 
372 zł. z pn. odbędzie się dnia 1 2  marca i 
16 kwietnia 1896 każdym razem o godz 10 
rano w sali sozpraw przymusowa licytacya 
do dłużniczki Wandy Zagórskiej _ należącej 
realności pod 1 9201/4 we Lwowie położo- 
wyk. bip. 1. 780 Dz. I objętej, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko wyżej ee- 
ny wywołania 8540 zł. lub przynajmniej za 
tę cenę, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej trze­
ciej części tejże sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 854 zł. złożoną być ma, źe 
wyciąg hipoteczny, protokół opisania przy­
należ uości i warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, źe dla tych wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 20 kwietnia 1895 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, adw 
dr. Czarnik kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Dobrzański mianowany został.

Lwów, 4 stycznia 1896.

L. 4903 (683 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
50 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Joela 
Arasterdamera w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 175 w całości i 
lwh. 488 w połowie gm. kat. Mszany dolnej 
objętej dłużnika Wojciecha Figury własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 18 
marca i 17 kwietnia 1896 każdym razem 
0 godz. 1 0  przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rz® sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono ck. 
notaryusza p. Jana Wysockiego z Mszany 
dolnej.

Wadyum wynosi 10 zł. 1 zł. 50 w. a, 
C. k. Sąd powiatowy 

Mszana dolna, " l0  października 1895.

L. 6571 (687 3— 3)
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 23 marca 1896 i dn. 
27 kwietnia 1896 zawsze o godz. 1 0  rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 218 ks. gr. gm. Pilzno objętej, dłużni- 
kow Jana Noszkiewicza i Małgorzaty Nosz- 
“ T 1,020^  własnej celem zaspokojenia wie- 
Pii7nia°Se  ̂ k asy pożyczkowej powiatowej w 
rzate Jana Noszkiewicza i Małgo-
zł z pn lewiez°wą dłużnej w kwocie 25

łvib-n ta na pierwszym terminie
. • 8zacunkową lub wyżej tako-

W * nnlro ™®ltn terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną bedzie 

Cenę wywołania 
kowa 800 zł. tanowi ceQa szacun‘

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania ! wyciąg hipoteczni pomie 
monej realności przejrzeć można w tut sari 
registraturze. w tuL

Dla niewiadomych z £ycia j mi . 
pobytu jakotez i późniejszych tej realnośc- 
wierzycieli, ustanawia się kuratora p Micha 
ła Szczeblika w Pilznie.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 grudnia 1895.

L. 10457 (778 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia 5/6 
części wierzytelności w ilości 91 zł. do 
Agnieszki Łazarskiej należących z pn. od­
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 260 gminy Łęki 
górne Piotra Podrazy własnej i posiadłości 
wyk. hip. 1 310 gminy Łęki górne do M&- 
ryanny Sowa należącej w dwóch terminach 
dnia 11 lutego 1896 i dnia 17 marca 1896 
każdym razem o godz 1 0  rano

Cenę wywołania co do posiadłości wyk. 
hip 1. 260 stanowi kwota 305 zł., co do po­
siadłości wyk. hip. 310 kwoia 50 zł.

Wadyum co do pierwszej realności 
wynosi kwota 30 zł. 50 et. a co do drugiej 
kwotę 5 zł

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tadeusza Fiderkiewieza adw. 
w Pilzna.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania są do przejrzenia w tut. 
sądowej registraturze.

Pilzno, dnia 22 grudnia 1895.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

j Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 

1 kuratorem p. Szymona Torskiego w Sądowej 
Wiszni.

C k. Sąd powiatowy.
Sądowa wisznia, d. 30 sierpnia 1895.

L. 6682 (758 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Bernarda 
Hupperta przeciw Józefowi Ficoniowi o 122 
zł. rozpisaną została egzekucyjna licytacya: 
a) całej posiadłości lwh. 154, b) 2/8 części 
posiadłości lwh. 618, c) 1/3 części posiadłości 
lwh. 619 ks. g r  dla gm. kat. Oięcina obję­
tych dłużnika Józefa Ficonia własnych na 
dzień 12 lutego 1896 i na dzień 12 marca 
1896 każdym razem o 10 godz. rano.

Wadyum 75 zł. 54 ct.
Cena szacunkowa 755 zł. 39 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Stanisław Dyrlaga w Cięeinie.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hip., protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut sądowej registraturze.

Milówka, 19 listopada 1895

L. 17110 (737 3 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinm 

10 rano w dmu 4 luiego 1896 powyżej c^-ny 
szacunkowej, zaś w dniu 4 marca 1896 na 
wet poniżej takowej licyiaeya połowy real­
ności 1 362 wyk. hip. 693 ks. gr. gminy 
Brzozów objętej Józefy z Dąhrowieckich 
Zbiegniowej własnej na rzecz JakóbaSchertza 
pto 152 zł. 20 ct, z pn.

Cena wywołania 200 z ł , wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza z Brzozowa.

Brzozów, dnia 4 grudnia 1895.

L. 11655 (781 1 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, że 

celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Zbarażu w kwocie 50 zł. z pn. 
odbędzie się. dnia 12 lutego 1896 i dnia 18 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności w Zbarażu 
położouej wedle wyk hip. 194 ks. gr. dla 
gm. kat. Zbaraż miasto Matwija Czajkowskie­
go własnej

Na pierwszym terminie realność rze- 
ezoua sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 150 zł., zaś na drugim tak­
że niżej takowej.

Wadyum wynosi 15 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki 

można w tusądowej registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem dr. Kosser w Zbarażu.
Zbaraż, dnia 18 grudnia 1895.

L. 11656 (782 1— 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 

że celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Zbarażu w kwocie 84 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 13 lutego 1896 i dnia 
19 marca 1896 każdym razem o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 realności w 
Zbarażu położonej wedle wyk. hip. 1249 ks. 
gr. dla gminy kat. Zbaraż miasto Chaima 
Sassa własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzelaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 167 zł. 50 ct., zaś na dru­
gim także niżej takowej

Wadyum wynosi 16 zł. 75 et.
Akt oszacowania i bliższe warunki 

można przejrzeć w registraturze Sądu.
Dla nieznanych wierzycieli postanowio­

no dr. Kossera w Zbarażu kuratorem ad 
actum.

Zbaraż, dnia 18 grudnia 1895.

L. 11002 (707 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ja 
na Banacha w kwocie 100 zł. publiczną e- 
gzekucyjną sprzedaż posiadłości objętej wyk 
hip. 1. 79 gm. Biegonice, Filioa Laubaeha 
własnej na dniu 18 lutego 1896 i na dniu 
24 marca 1896 o godz 10 rano.

Cena wywołania 1580 zł.
Wadyum 395 zł
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, 23 listopada 1895.

L. 6921 (710 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 20 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 marca 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności w. 
h. 85 gm. Sądowa wisznia objętej, Stefana 
Boreckiego połowy posiadłości wyk. hip 
498 i 499 tudzież całej realności wyk. 500 
powyższej gm. objętych, Bazylego Kadyły 
własnych na rzecz Tow. zal. w Mościskach 
pto 1 1 2  zł. z pn.

Cena wywołania 1331 zł.
Wadyum 133 zł. 1 0  et.
Resztę warunków, akt oszacowania i

L. 11968 (706 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności adw. dr. Leona Altera w kwocie 
ze sumy 1050 zł. aw. z pn. odbedzie się w 
dniach 19 lutego i 18 marca 1896 o godz. 
10 rano licytacya parcel bud. 403 i 404 w 
skład ciała tabularnego whl. 288 ks. grunt, 
gm. Nadworna objętego wchodzących, dłu- 
tniczki izralickiej gminy Nadworna własnych. 

Wadyum 318 zł. 40 ct.)
Cana wywołania 3184 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Bardacha.
O. k. Sąd powiatowy 

Nadwórna, 20 listopada 1895.

L. 10614 (703 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się zawsze o 

godz. 1 0  rano w dniu 2 1  lutego 1896 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 mar­
ca 1896 także poniżej takowej jwzyrousowa 
licytacya a) całej realności pod lk. 31 obję­
tej whl. 482 ks. gr. Humniska, tudzież b) 
1 4  części ciała hip. whl 84 tejże ks. gr. 
należących do Procia Dziżaka na rzecz Szu­
bina Schaehnego Rofh pto 42 zł. 27 ct. z 
przynależytościami.

Cena wywołania realności ad a) 1 2 2  
zł., ad b) 16 z ł

Wadyum ad a) 12 zł. 20 c t ! ad b) 
1  zł. 6 0  et.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hip , którymby jaka­
kolwiek uchwała sądowa nie mogła być do 
ręczoną i dla wierzycieli, którzyby nabyli 
prawa rzeczowe do wyż rzeczonych realno­
ści po dniu 6  września 1893 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego ustanawia 
się kuratorem Karola Jabłońskiego z substy- 
tucyą Jana Reic-herta z Buska.

Busk, dnia 20 września 1895.

ekiej w kwocie 60 zł. 7 ct- wa. z pn. egze­
kucyjną lieytaeyę realności w Leżachowie 
położonej, dłużnika Michała Czwakla własnej 
wykazem hipotecznym 1. 47 ks. gruntowej 
gminy Leżaehów objętej dnia 12 marca 1896 

, i dnia 16 kwietnia 1896 o godzinie 10 
1 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1590 zł 

j Warunki licytacyjne, wyciąg t bularny
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not, W tady-Jłw Zielonka w S eniawie 

j Sieniawa, z2  grudnia 1895

L. 19656 ~  (548 3 3)
l W c. k. śąd zie powiatowym m. dlg. w
Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wieizyteiności Gerscfro^a Izaka Łowy w kwo- 
cie 16 zł. z pn. w dniu 18 marca 1896 i 
29 kwietnia 1896 zawesze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 2/4 czyli połowy real­
ności wbl. 78 ks. gr. gm. kat, Ruska wieś 
objęt j, Jędrzeja Ciby własnej.

Cena wywołania wynosi 286 zł. 
Wadyum 28 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

I w registraturze sądowej, 
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli
'je s t  adw. dr. Julian Malec, zastępcą adw. 
dr. Noe Binder.

| Rzeszów, 19 grudnia 1895.

;L. 19976 ( 6 8 6  3 - 3 )
I Celem zaspokojenia wierzytelność ck.
j uprz. gal. akc Banku hip. w kwocie 85 zł. 
i 20 ct i 1629 zł. 35 ct. aw. z pn. zostanie 
: realność pod lk. 98 w Stryju wh. 347 Isera 
‘ Noego dw. im. Habermana własna dnia l 7 

marca i 16 kwietnia 1896 o godz. 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę wywołania 6000 zł., na dru­
gim także niżej ceny wywołania lecz nie 
niżej 1|3 części tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 600 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzyby po dniu 24 października 1893 prawa 
rzeczowe nabyli i niewiadomych do rąk ku­
ratora dr. Baczyńskiego w Stryju.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt opisania i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 28 grudnia 1895.

L. 13812 (700 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Herseha Langsama w 
kwocie 80 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali nr. 24 w dniach 
24 lutego 1896 i 27 marca 1896 każdym 
razem o godz. 1 0  przed południem publiez 
na przymusowa sprzedaż realności wbl. 269 
i połowy realności whl 275 ks. gr. gminy 
kat. Tyrawa wołoska objętych a w powiecie 
sanockim położonych, własność Stefana Wo^ 
łoszyna stanowiących.

Cena wywołania wynosi 1079 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 107 
zł. 90 et. aw.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za prtrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się stro­
ny interesowane a tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po dniu 24 listopada 1894 jako dnia 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała|niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść^ mające z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone, nie mniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. 
Flakowicza z substytueyą p. adw. dr. Gawła 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Sanok, dnia 24 września 1895.

L. 12867 ' (628 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 13 marca 1896 i dnia 14 
kwietnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 56 ks. gr. 
gm. Bagienica objętej, Józefa Glenia w ła­
snej na rzecz gal Zakładu kred ziems w 
likwidaeyi we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 2 0 0 0  zł. wa. z pn.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Szancer adwokat w Dą­
browie.

Dąbrowa, 15 stycznia 1896.

L. 9698 ( 5 9 2  3— B)
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw 
celem zaspokojenia wierzytelności Herseha 
Reissmana cesyońaryusza Maryanny Kiełbi-

L. 11596 (594 3 - 3 )
(J. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Antoniego Bekierskiego jako cessyona- 
ryusza Ołeny Zielińskiej w kwocie 63 zł. 50 
ct. z pn. egzekucyjną lieytaeyę 1/3 części 
realności w Załawiu położonej wyk. hipot, 
65 ks. gr. gm. kat. Zdławię objętej, dłużni­
ka Prokopa Letniaka własnej na dniu 12 
marca 1896 i 16 kwietnia 1896 zawsze o 
godz. 1 1  rano przy pierwszym terminie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za tacową, 
na drugim zas za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 108 zł. 67 
ct. w. a.

Wadyum 11 zł.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i wa­

runki można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz p. Karol Berehard w 
Trembowli.

Trembowla, 18 grudnia 1895.

L. 10862 . ( 6 8 8  3 -
Zawiadamia się chęć kupna mającyc 

że w tut. sądzie powiatow'ym odbędzie s 
przymusowa sprzedaż real-ności lwh. 3 : 
księgi gruntowej gminy katastr. Przewor 
objętej, Abrahama Friedmana własnej : 
pokrycie wierzytelności Jerzego Neidlinge 
w kwocie 7b zł. 94 ct. wa. z pn. w dniai 
1 1  marca 1896 i 22 kwietnia 1896 każdy 
razem o godz. 1 0  rano z tem, że na dr 
gim terminie realność ta także poniżę/ cei 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł. wa.
Wadyum 15 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych możi 

w sądzie przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 8  grudnia 1895.
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L. 12719 (585 8— 3)

W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 100 zł. z przynależytościami 
odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika Ko­
ścią Ducha syna Tymka należącej połowy 
realności whl. 69 ks. gr. gm. Borszów obję­
tej na 30 zł. ocenionej i całego ciała hip. 
liczba wykazu 70 tej samej księgi grunto­
wej 380 zł. w austr. ocenionego na dniu 23 
marca 1896 i 27 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o 1 0  godz. z rana z tern, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poni­
żej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 10 października 1895.

L 8 5 5 2  , (752 2— 3) |  Może nim być tylko kanonicznie ordy-j H n y m iiS łf i
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, nowany świecki lub zakonny kapłan, lecz i i»u « ,n ia iio  JM

zajmować

L. 15177 " (749 2 - 8 )
W dniach 7 lutego 1896 i 12 marca 

1896 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya realności Adama Kotowskiego syna 
Adama własnej pod 1. kons. 445 w Tłumaczu 
położonej ciało tabularne stanowiącej, wyka­
zem hipotecznym 1. 774 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Tłumacz objętej celem 
zaspokojenia dwóch rat po 240 zł. z pn. na 
rzecz c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hi­
potecznego we Lwowie.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za, lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 18000 z ł , wadyum 10°/o.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. dr. Stanisław Orłowski 
adwokat w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumaez, dnia 21 listopada 1895.

L. 6680 (757 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Miiówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta 
pko Piot-owi. Jarcy o 15 zł. 69 ct. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya całej realności 
lwh. 121, 48)576 części realności Iwb. 378, 
2/4 części realności lwh. 597, 2,4 części po­
siadłości lwh. 637 ks. gr. dla gm. kat. Oię- 
cina objętych, dłużnika Piotra Jarcy własDych 
na dzień 14 lutego i na dzień 16 marca 1896 
każdym razem o 1 0  godzinie rano.

Wadyum 87 zł. 63 c t . , cena szacun­
kowa 876 zł. 31 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Stanisław Dyrlaga z Cięciny.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszaeo-i a.iia można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 19 listopada 1895.

L. 9712 (735 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia dnia 25 lutego 1896 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 
1886 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 92 ks. gr. Huta połoniecka 
objętej Jana Pioruna, Naści Bortnik, Stefana 
Pioruna, Walentego Pioruna i Kością Karańea 
własnej na rzecz spółwłaścicieli celem znie­
sienia spółwłasności i zaspokojenia kosztów 
5 zł. 87 ct., 13 zł. 8 6  ct. i 5 zł. 25 ct.

Cena wywołania wynosi 1534 zł., wa­
dyum 76 zł. 70 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hipotecz­
nych po dniu 8  października 1894 w pisanych 
ustanawia się kuratorem p dr. Władysława 
Małaczyńskiego w B isku ze substytueyą p. 
Jana Reieherta w Busku.

Busk, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 5620 (748 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. galic. Zakładu kredyt włościańskiego 
w likwid. we Lwowie a to 22 rat po 6  zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 8  marca 1896 i 24 marca 1896 
każdym razem o 1 0  godzinie rano publiczna 
licytacya:

a) realności objętej wyk. hip 1 8 8  ks. 
gr. gm. kat. Rozwadów Leiby i Ghany Lin- 
senbaumów własnej ;

b) rea!ności objętej wyk hip. 1 338 
ks. gr. gm. kat. Rozwadów Baria i Gitli 
Austiblów własnej.

Cena wywołania co do każdej realności 
w ilości 700 zł.

Wadyum co do każdei realności w ilości
70 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. adwokata dr. 
Józefa Jezierskiego.

C. k. Sąd powiatowy
Rozwadów, 19 grudnia 1895.

że w sprawie egzekucyjnej Wojciecha P a ­
wlusa przeciw Józefowi Pawlusowi względnie 
jego spadkobiercom pto 46 zł. wa. z pn. roz­
pisaną została egzekucyjna sprzedaż całej 
realności lwh. 272 i 4/8 części realności 
lwh. 41 irs, gr. gminy Wieprz egzekutów 
własnych w Wieprzu położonych na dzień 
4 marca 1896 i na dzień 8  kwietnia 1896 
każdym razem o godzinie 1 0  rano.

Wadyum 16 zł., cena szacunkowa i 
wywołania 160 zł. 82 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 3 listopada 18)5.

L. 5621 (746 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzyf lności ck. 

uprzyw. galic Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 133 zł. 50 ct.
odbędzie si

nie może zajmować równocześnie posady 
duszpasterskiej.

Ubiegający się o powyższe posady kom. 
petenci wglgdnie kompetentki mają wnieść 
podanie należycie udokumentowane za po­
średnictwem swej przełożonej władzy do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach naj­
później do sześciu tygodni licząc od pierw­
szego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, 31 stycznia 1896.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L.

3 mar- 
o 1 0

w tut. Sądzie w dniach 
ca i 24 marca 1896 każdym razei 
godz. rano publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 1. 278 ks. gr. gm kat. Żabno Franci­
szka Wiktora własnej, realności objętej wyk. 
hip. 1. 83 ks. gr. gm. kat. Żabno Feliksa 
Krawczyka własnej.

Cena wywołania 300 zł. co do każdej 
realności.

Wadyum 30 zł. co do każdej realności
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. adwokata dr. 
Józefa Jezierskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 31 grudnia 1895.

L. -3)
ck.
li­
ci.

5630 (747 2 -
Celem zaspokojenia wierzytelności 

uprzyw. gaiic. Zakładu kred. włość, w 
kwidaeyi we Lwowie w kwocie 166 zł. 8 6  
odbędzie się w tut Sądzie w dniach 3 mar­
ca i 24 marca 1896 każdym razem o 10 
godz. rano publiczna licytacya a) realności 
wyk. hip. 1. 71 ks. gr. gm. Żabno F ran 
ciszka Krawczyka własnej, b) realności wyk. 
hip 1. 249 ks. gr. gm. Żabno śp. Marcina 
Madeja własnej, c) realności wyk. hip. 271 
ks. gr. gra. Żabno śp. Jana Wianeckiego 
własnej.

Cena wywołania ad a) -w ilości 1550 
zł. ad b) 1500 zł. ad c) w ilości 2790 zł.

WMyum ad a) w ilości 155 zł, ,  ad b) 
150 z ł , ad c) w ilości 279 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Józe­
fa Jezierskiego z Rozwadowa.

C, k. Sąd obwradowy.
Rozwadów, 31 grudnia 1895.

1101 (756 1—3)
Odnośnie do konkursu w Nr. 26 „Ga­

zety lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszone­
go, czyni się wiadomem, że konkurs celem 
obsadzenia posady adjunkta dyrekcyi urzę­
dów pomocniczych c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie, z dniem 20 lutego 1896 
upływa.

Lwów, 28 stycznia ]896.

L. 6908 (755 2— 3)
Celem obsadzenia czterech posad po­

mocników lasowych do kierowania i nadzoru 
zalesień na wyd aach piaszczystych w kraju 
w szczególności w okręgach, Tarnobrzeskim, 
Jaworowsko - Mośeiskim, Jarosławsko-Ciesza- 
nowskim i Niskim rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Posady te, do których przywiązane jest 
roczne wynagrodzenie w kwocie 500 zł. i 
ryczałt na podróże w odpowiedniej wysokości j 
będą nadane prowizorycznie z zastrzeżeniem j 
obustronnego prawa wypowiedzenia na trzy j 
miesiące naprzód, a w razie nadania muszą 
być bezzwłocznie objęte.

Ubiegający się. o te posady wmm naj-

L. 23025 (577 3 - 3 )
Vom k. k. Kreissgerichte Tarnopol 

wird bekannt gemacht.
Es sei iiber Ansuchen das Isak Trei- 

ner und der Gittel Werfel in die Einteilung 
das Amortisirungsverfahrens hinslchtlich des 
denselben und der Gittel Werfel gebórig 
gewesenen und in Yurlustgeratenen in zwei 
gleichlautenden Ezemplaren ausgestellten De- 
potsebeines der Tarnopoler Filiale der k. k. 
privl. galizi. Akzien. Hypotekenbank vom 
26 August 1895 depot nr. 76 A) und B) 
iiber vier Stiiek 40 0 Cassenscheine der k. k. 
privl. galizisehen Akzien-Hypotekbank nr. 
27311, 27312, 27313, und 27314 bewilhgt 
und werden die unbekannten Inbaber dieses 
D^potscheines edictaler aufgefordert densel­
ben innerhalb der Frist von Einem Jabre 
sechs Wochen und drei Tagen auher vor- 
zulegen, widrigenfails nac-h furehtlosem Ab- 
laufe dieser Frist iiber Anlangen der Bittstel- 
ler mit der Schópfung des Amortisirungs 
erkenntnisses vorgegangen benannter Depot- 
schein fur nichtig gehalten werden wiirde 
and Aussteller deselben nich rnehr Rede 
und Autwort zu geben verbunden ware.

Tarnopol, den 4 Janner 1896.

L. 13516 (704 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Itę Feit że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Brzozowie pod dniem 21 wrze­
śnia 1895 do 1. 13516 wniosło przeciw niej 
i tow. pozew o zapłatę kwoty 80 zł., na który 
termin w tut. sądzie do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 14 lutego 1896 o godz. 9 rano 
wyznaczono i pozew ten ustanowionemu dla

dalej do końca lutego 1896 wnieść podania niej kuratorowi Emilowi Witkiewiczowi z
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie za p o -! Brzozowa doręczono.
ś ednietwem właściwego c. k. Starostwa, 1 Wskutek tego wzywa się Itę Feit, ażeby 
i dołączyć : j ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor-

1 . metrykę urodzenia, j maeyi udzieliła, lub innego pełnomocnika
2 . świadectwo złożonego egzaminu dla j sobie ustanowiła, gdyż wynikłe z zaniedbania

służby leśnej ochronnej i technicznej po | êg°
myśli rozporząd/.enia c. k. Ministerstwa rol-

L. 44
Celem stałego obsadzenia

(761 1 - 2 )  
posad nau

nictwa z ł l  lutego 1889 Dz. p. p.
3 dowody odbytych studyów i 

ki w zawodzie leśnym.
Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1896.

nr. 23. 
prakty-

skutki sama sobie przypisze. 
Brzozow, dnia 6  listopada 1895.

L.

L. 72 (765
Podaje się do wiadomości, 

go 1896 o godz. 10 przedpołudniem 
dzie się w sali rozpraw e. k. Sądu obwodo­
wego w Sanoku nr. 25 licytacyjna ryczałto­
wa sprzedaż towarów galanteryjnych wraz 
z sklepowem urządzeniem do masy konkur­
sowej Maksa Grunspana w Sanoku należących. 

Cena wywołania wynosi 8143 zł. 27 ct. 
Wadyum zaś 815 zł, wa.
Inwentarz majątku i warunki licytacyj­

ne można przejrzeć u komisarza konkursowe­
go a sprzedać się mające towary i urządze-

229 ' (705 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobyiu niezna­
nego Franciszka Stefańskiego, że przeciw 

! niemu wniosła gmina miasta Jarosławia po­
zew de praes 10 stycznia 1896 1. 229 o 300 

J zł. wa. z pn. na który termin do rozprawy 
i sumarycznej na dzień 1 0  lutego 1896 o godz.

(i ramo został wyznaczony.
Dla Franciszka Stefańskiego ustanawia 

3) i się kuratorem p. adw. dr. Grabowskiego z 
ze 14 lute- j Jarosławia a Franciszka Stefańskiego wzywa 

odbg-1  się, aby ustanowionemu kuratorowi zawczasu 
udzielił informacyi, lub sądowi innego przed­
stawił pełnomocnika, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać

Jarosław, 10 stycznia 1896.

L. 295 (711 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
księcia Franciszka Auersperga, że pod dniem

czycielskich ogłasza sie niniejszem konkurs: ? nie sklepowe można oglądnąć 18 lutego 1896 . 18 stycznia 1896 wniósł przeeiw niemu Jo-
1 D *- rr vr n r> A/-i 1 ̂  r, TT7 « 5 r, r, D 1 A „ o Ir J \ W QZ 11 & W DOlUdlliO W SklBDlB ? ftfłhim T ,9. 11 ̂  Pff l A T V c l / 4 ł r f P D  H 1 ft I 71 71 t TI1. Przy sześcioklasowej szkole żeńskiej 1 

w Gorlicach posada nauczyciela religii rzym-j  
sko-katolickiej z roczną płacą 600 zł. i 60 
zł. na pomieszkanie.

2. Przy szkole sześcioklasowej szkole 
męskiej w Gorlicach posada nauczyciela 
młodszego z roczną płucą 360 zł. i 36 zł. 
na pomieszkanie,

3. Przy pięcioklasowej szkole mięsza- 
nej w Bieczu posada nauczyciela młodszego 
z ograniczeniem kompetencyi do mężczyzn z 
roczną płacą 300 zł. i 30 zł. na pomie­
szkanie,

4. Przy dwuklasowych szkołach z języ­
kiem wykładowym polskim w Kobylance, 
Luźny, Moszczenicy, Olszynach, Ko zero barku, 
Rzepienniku Biskupim, Rzepienniku Strzyżew­
skim, Szymbarku i Zagórzanach posady na­
uczycieli (nauczyci-lek) młodszych z roczną 
płacą 800 zł. nadto nauczyciel w Rzepienni­
ku Strzyżewskim pobierać będzie 10°/o płacy 
tytułem dodatku na pomieszkanie, w Koby­
lance 50 zł., jako dodatek miejscowy, do e- 
merytury niewliczalny, a w Olszynach, Ro- 
zembarku i Szymbarku otrzyma wolne po­
mieszkanie w budynku szkolnym.

5. Przy jednoklasowych szkołach mię- 
szanyeh z wykładowym językiem polskim w 
Sietnicy, Staszkówce i Stróżówce, tudzież przy 
szkołach jednoklasowych raięszanych z wy­
kładowym językiem ruskim w Bartnem, Bie- 
lanee, Czarnem, Gładyszowie, Klimkówce, 
Krywy, Kwiatoniu, Małastowie, Radocynie, 
Ropicy ruskiej i Skwirtnem posady nauczy­
cieli (nauczycielek) z roczną płacą po 300 
zł. i woloem pomieszkaniem.

Przy szkole w Ropicy ruskiej pobierać 
będzie nauczyciel (ka) prócz płacy dodatek 
miejscowy do emerytury niewliczalny w kwo­
cie 50 zł.

•Nauczyciel religii obowiązany jest peł­
nić obowiązki także i w szkole 6  klasowej 
męskiej do 24 godzin tygodniowo.

g dz 1 1
krydataryusza.

O. k. komisarz konkursowy 
Sanok, 24 stycznia 1896.

L.

ustanowiono Jakóba

11016 
Sebastyan Zięba 

notrawcę, kuratorem 
Brodę.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 29 listopada 1895.

w południe w sklepie j achira Landes.iorfer skargę o 131 zł. z pn,
j że termin do sumarycznej rozprawy wyzna- 
| czony został na dzień 24 lutego 1896 o go- 
j dżinie 9 rano i że kuratorem dla niego u- 
| stanowiony został Seweryn Dzikowski w Ko- 
| bierzynie, a zarazem poleca temuż niewia- 
\ doinemu z miejsca pobytu, aby przed po- 
j wyższym terminem udzielił ustanowionemu 

(690 3  — 3 ) i kuratorowi środków obrony lob też innego 
z Gaci uznany za mar- * ustanowił pełnomocnika w tym samym czasie, 

skutki bowiem z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Skawina, 23 stycznia 1896.

L. 16901 (695 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że ogłoszona w nr. 
128/1894, tej gazety przeciw Wasylowi Da- 
nysz z Iliniee z powodu marnotrawstwa za­
wieszona kuratela, uchyloną została. 

Zabłotów, 31 grudnia 1895.

L. 7146 (691 3 - 3 )
Wiktorya Zięba z Łopuszki wielkiej u- 

znana za umysłowo ehorą, kuratorem usta­
nowiono dla niej Michała Ziębę męża jej. 

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 30 sierpnia 1895.

L. 7376 (655 3 - 3 )
Jana Spodaryka gospodarza w Udno- 

wie uznano za marnotrawcę, kuratorem u- 
stanowiono Hrycia Niedowoza z Udnowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 14 listopada 1895.

L.

L. 2784 ' (715 3 - 3 )
C. k Sąd krajowy we Lwowie w sprawie 

K. F. Kaminera pto 600 zł. wa. ustanawia 
adw. dr. Margasza ze zastępstwem przez 
adw. dr. Maksa kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu Jakóba Modlingera i za­
wiadamia go z wezwaniem, aby kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielił, do swej obrony 
służące kroki poczynił i o tem sąd zawiadomił.

Lwów, dnia 20 stycznia 1896.

6975 (714 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- f 

damia. że Jana Władykę z Kobyli uznał j 
marnotrawnym i dla niego kuratorem Dawi-j 
da Władykę ustanowił.

Zbaraż, 4 sierpnia 1895.

L. 157 (492 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia H. Eichnera z miejsca pobytu niezna­
nego że Chana Franke! przeciw niemu i 
Ariemu Ringel nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 300 zł. wa. z pn. prośbę wniosła, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 8  stycznia 
1896 1. 157 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p adw. dr. Flakowi- 
cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in­
nego pełnomocnika Sądowi wczas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sanok, dnia 8  stycznia 1896.
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L. 6498 (797 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Dzido, że przeciw niemu wniósł 
Jan Gawór pozew o zapłacenie kwoty 150 
zł., który do rozprawy sumarycznej na dzień 
28 lutego 1896 zadekretowano i pozew usta­
nowionemu kuratorowi dr. Dziewońskiemu 
doręczono.

Wzywa się Wojciecha Dzidę, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej do obrony 
informacji udzielił, lub sobie innego zastępcę 
obrał, gdyż złe skutki stąd wyniknąć mogące 
sam sobie będzie musiał przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 sierpnia 1895.

L. 72829 '  (753 1—8)
Das k. k. Landesgericht in Lemberg 

macht hiemit kund, dass iiber die sub 6  Mai 
1895 Zl. 25845 seitens der Rachel Seiden- 
wurm gegen Meschulem Feiwel Schorr und 
Genossen wegen Ausscheidung der Baupar- 
celle Nr. 2675 rucksichtlich der Realitae. 0. 
Nr. 973/4 ans dem CompKie des ganzen 
Tabularkórpers Zl. 58 III, Eroffnung einps 
neuen Tabularkórpers und Intabulation der 
Klagerin ais Eigenthumerin ausgetragene 
Klage zur Einbringung der schriftlichen Ein- 
rede eino 90-tagige F rist bestimmt wurde 
und dass ftkr die des Lebens und des Wohn- 
orts unbekannten Belangten : Filipina Bauer, 
Johanna Pokrąjec, Zofia Lemme, Julius E n­
gel, Mendel Willer, Moses Braun, Mariem 
Reichmann, Gitel Pelzel, Ester Heinrich, 
Rosa Lea Wolf, Schebs 1 Schikler, Sewerin 
Gross, Bogdan Gross, A rtur Gross, Waude 
Mondgierd, Zofia Jałowiecka und Emil M 
Lorez ais Kurator Adv. Dr. Horowitz und 
dessen Stellvertreter Adv. Dr. Rares bestellt 
wurde.

Mit diesem Edikte werden die oben 
genannten Belangten aufgefordert dem be- 
stellten Curator die zu dereń Vertheidigung 
vólligen Behelfe mitzutheilen oder einen an- 
deren Yertreter dem Gerichte nahmhaft zu 
maci en, alssonst dieselben die Folgę die^er 
Yernachlassigung selbst werden zu tragen 
haben.

Lemberg, am 4 Janner 1896.

L. 514 O3 6 4  1—3)
C.k.Sąd obwodowyjako Trybunat handlo 

wy w Jaśle zawiadomia niewiadomą z miej­
sca pobytu Henię Bergerową, że przeciw 
niej i Beili Flieg wniosło Towa zystwo za­
liczkowe w Gorlicach pozew de praes 22 sty­
cznia 1896 1. 5J.4 o wydanie nakazu zabez­
pieczenia sumy wekslowej 1 0 0 0  zł. z pn- i 
że wydany wskutek tego poz'wu nakaż1 zabilt- 
pieczenia z dnia 25 siyeznia 1896 1. 514 do­
ręczony został ustanowionemu dla tejże ku­
ratorowi adwokatowi dr. Steinhausowi ze 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga w Jaśle i 
poleca tejże, aby kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła, lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Jasło, dnia 25 stycznia 1896.

L. 3761 . , , ( 7 8 5  ! - » )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnego G. Waha­
nego. że do tegoż sądu dnia 26 grudnia 18J5 
1- 73437 wniosła firma E. Kretschmar & 0. 
in Teplitz przeciw 0. Kahanemu prośbę o 
nakaz zapłaty dla sui y 408 zł. wa. z pn., 
który też pod dniem 28 grudnia 1895 1. 
73437 wydano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego 0. Ka- 
hanego nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Tenner kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Rozmarin mianowany.

Wzywa się zatem 0. Kahanego, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 2 2  stycznia 1896.

L. 7021 (771 1— 3)
■ : powiatowy w Czarnym Du-

“ f !  za^ Ia.damia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Olszowskiego, że przeciw 
memu wmósł J a k ó b  F o , f a s  /w i to w a  pozew
S  !  praes- 2 7  listopada 1895 1.

k.mk l i  4 0 0  zI- wa- 1 żena s k u t e k J  audyenęyę do rozprawj 8uma.
rycznej na dzień 2 0  lutego 1896 o sodzinie 
9 rano wyznaczono i że gmu k u ra to ^ w  oso­
bie Macieja Kam z Podczerwonego ustano­
wiono. s

Wzywa się zatem Wojciecha Olszow­
skiego, aby do obrony praw swoich albo in­
nego pełnomocnika ustanowił, lub też m-ta 
nowionemu kuratororowi potrzebnych infor- 
macyi udzielił, gdyż inaczej skutki niedbal­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Czarny Dunajec, dnia 21 grudnia 1895.

L. 9128 (762 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 

stanawia adw. dr Schatzla w Brzeżanach 
kuratorem dla niewiadomych z życia iimiejsca 
pobytu Bronisława Ujejskiego i Tomasza 
Ujejskiego gz powodu pozwu gal. Towarzy­
stwa handlów* go we Lwowie przeciw tymże 
z dnia 5 października 1895 1. 7001 o 323 
zł. 70 ct., w której to sprawie termin do roz­
prawy sumarycznej na 10 lutego 1896 został 
wyznaczony.

O tem zawiadamia się wymienionych 
pozwanych celem strzeżenia praw swych. 

Brzeżany, 28 grudnia 1895.

L 1711 (784 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w egzekucyjnej sprawie Igna­
cego Goldschmidta przeciw masie spadkowej 
Hersza Beisera, Dawidowi Juerowi i Ozya- 
szowi Freundbehom o zapłacenie 2400 fr. 
m. k. z pn. ustanowił dla nieznanego z miej­
sca pobytu i życia Ignacego Goldschmidta, 
a względnie dla jego uniwersalnego spadko­
biercy Juliusza Goldschm dta ewentualnie 
dla ich nieznanych prawonabywców kurato­
rem p adwokata dr. Babera, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Bruckmanna w celu doręczenia 
uchwały z 14 grudnia 1895 !. 46097 usta­
nawiając dodattowy Jporządek zaspokojenia 
wierzycieli z licytacyjnej ceny sprzedaży re­
alności pod lk. 1812/4 we Lwowie.

Wzywa się zatem nieznanych sądowi z 
mięjsca pobytu Ignacego Goldschrmdta a 
względnie jego spadkobiercę Juliusza Gold­
schmidta, ewentualnie ich prawonabywców, 
ażeby bądź to u kuratora, bądź w tut. sądzie 
wcześnie się zgłosili i środków prawnych 
dostarczyli, gdyż inaczej z zaniedbania tego 
wynikłe skutki sami sobie przypisać będą 
winni.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

L. 369 "  "" (570 3—3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowyjako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Abrahama Plessera, że na proś­
bę pierwszego galic Towarzystwa zaliczko­
wego dla przemysłu i związku wierzycieli 
w Stanisławowie wydano przeciw niemu 
dnia 9 listopada 1895 1. 24566 nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 2 0 0  zł. wa. z pn. i do­
ręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tut. adw  dr. Michałowi Fi<ch- 
lerowi z zastępstwem tut. adw. dr. Sokala 
z wezwaniem, aby w czasie należytym 11- 
dziebł ustanowionemu kuratorowi potrze­
bną do zarzutów inforrraeyę. lub innego za­
stępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z je­
go zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 11 stycznia 1896.

L. 28078 “  (564 3 - 3)
Wzywa się niewiadomych właścicieli 

następujących przedmiotów, względnie pie­
niędzy :

1 . dwa srebrne zegarki skradzione 2 0  
września 1891 w Mogile ;

2. 47 ct za płótno, kaftanik i żelazko 
do prasowania skradzione 27 lipca 1892 na 
targu w Krzeszowicach;

3 71 ct. za cztery syfony skradzione 
w jesieni 1891 na drodze za Zwierzyńcem;

4. 4 ct. za skradziony koszyk, płachtę 
i chusteczkę ;

5. 6  ct. za pasek skradziony w kwietniu 
1892 w Krakowie ;

6 . 4 ct. za chustezkę batystową znale­
zioną w T rzebin i;

7. 3 zł. 5 ct. za płaszcz damski skra­
dziony w czerwcu 1891 na drodze do W ie­
liczki ;

8 . 28 ct. za trzy chusteczki skradzione 
w jesieni 1891 na jarmarku w Zakliczynie ;

9. pipa mosiężna skradziona w r. 1892 
w Krakowie;

1 0 . głowa cukru skradziona w listopa­
dzie 1892 w Krakowie;

1 1 . 80 ct. za czapkę baranią skradzioną 
w r. 1892 w B ochni,

12. 1 zł. 22 ct. skradzione w Krakowie
13. 4 zl. 74 ct. znalezione w r. 1892 

na drodze do W ieliczki:
14. złoty sygnet z niebieskim kamy­

kiem skradziony we Lwowie ;
15. 3 zł. 35 ct. za skradzioną złotą 

brożkę ;
16. 6  ct. za skradzione dwa pugilaresy 

i kozik w Krakowie;
17. 80 zł. za trzy nitki korali odebrane 

w r. 1889 nieznanemu spraw cy;
18. 2 zł. 50 ct. za skradzione rucho­

mości ;
19. 25 ct. za skradziony blok w Kra­

kowie w r. 1892;
2 0 . 2  zł. 1 0  ct. za skradziony zegarek 

w Peszcie;
2 1 . zegarek damski złoty z jedną em a­

liowaną kopertą skradziony w lipcu 1887 ;
2 2 . zegarek srebrny, 8  kopertowy, skra­

dziony na Zwierzyńcu ;
28. obrączka złota literami N. H. ozna­

czona ; 6  zł. 65 ct. za sprzedany złoty ze­
garek i brylant wagi 26 64 k ara ta , znale­
zione w Krakowie w kwietniu 1892;

24. 25 zł. za zrealizowany kupon 5° |0

renty węgierskiej obligacyi Nr. 52177 !
25. 14 zł. skradzione niewiadomo kiedy;
26. 2 0  ct za skradziony paraso l;
27. 6  zł. 40 ct. za skradzione dwie

chustki wełniane na jarmarku w Kalwaryi 
w lecie 1893 ;

28. 2  zł. 177* ct. za bieliznę, kufry, 
wagę i inne drobiazgi skradzione w r. 1892 
i 1893 w Krakowie;

29. 1 zł. 50 ct. za zegarek srebrny
skradziony w Królestwie Polskiem;

30. 2 zł. 60 ct. za odzienie skradzione 
w grudniu 1894 w Krakowie;

31. 3 zł. 53 ct. za 133/4 m. batystu,
V, m. perkalu, książkę do modlenia i wi­
ktuały skradzione w marcu 1894 w Wie­
liczce i Brzesku:

32 siedm kawałków organtyny znale­
zionej w marcu 1895 w Podgórzu;

3 3 . dwa złote pierścionki ślubne, złoty 
pierścień z turkusem i kolczyki z kamieniami 
skradzione w Krakowie ; aby w myśl § 376 
pk w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosili się i swe prawa 
do takowych wykazali.

0. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 28 grudnia 1895.

L. 9322 (525 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilżnie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka­
zimierza i Stanisława Trybów, iż rezolucyę 
z dnia 23 lipca 1895 1. 5632 przyjmującą 
do wiadomości cesyę ich praw spadkowych 
po M iryannie Trybowej, Agacie Parowej, 
Maryi Parownie, Józefie i Reginie Trybach 
na rzecz Mmhała Piękosi* i zezwalającą na 
wydanie Mich łowi i Maryannie Piękos om 
kwoty 38 zł- 89 ct. w depozycie sądowym 
na rzecz małolet. M iryanny Parówny prze­
chowanej ustanowionemu w tym celu kura­
torowi Tytusowi Bujnowskiema notaryuszowi 
z Pilzna doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 listopada 1895.

L. 10665 (520 8—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1896 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta lwowska11 „Gazeta wiedeńska" i 
„Prawnik", zaś wpisy do rejestru spółek go­
spodarczych i zarobkowych w czasopiśmie 
„Gazeta lwowska".

Złoczów, 22 grudnia 1895.

L. 18822 (542 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Ghaitna La- 
besa przeciw Jełenie z Dutczaków Hrybir- 
czuk o 33 zł. wa. dla nieznanej z miejsca 
pobytu pozwanej Jełeny z Dutczaków Hry- 
hirczuk adw. dr. Haczewskiego kuratorem z 
substytucyą adw. dr. Jurczenko i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Haczewskiemu uchwałę 
z 3 sierpnia 1895 1. 11023 dozwalającą wy­
kreślenia prawa zastawu dla sumy 83 zł. ze 
stanu biernego realności dłużniczki whl. 810 
i 811 ks. gr. gm. Sniatyna dla Jełeny z 
Dutczaków Hryhirczuk przeznaczoną.

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1895.

L. 7228 (521 3—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Apolonię z Dąbrowskich Kmiotkową, 
że dla niej kuratorem ad actum Mateusza 
Palacza w Sobniowie ustanowiono i temuż 
kuratorowi zwróconą tut. sąd. rezolucyę ta­
bularną z dnia 28 października 1894 1.10789 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 21 lipca 1895.

L 72044 (558 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Maryi Raczka, 
przeciw Salamonowi Leibie 2 im. Herman o 
220 zł. wa. adw. dr. Ilewicza kuratorem ze 
zastępstwem przez adw. dr. Frenkla dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Sala­
mona Leiby Herman i zawiadamia go z we­
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

Z e. k- Sądu krajowego handlowego 
Lwów, dnia 28 grudnia 1895.

L. 549 (600 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powódki Chany Bloch o 72 zł. 65 et. aw. z 
pn. dla niewiadomego z pobytu pozwanego 
Marka Bałamuta kuratorem adw. dr. Busia, 
substytutem adw. dr. Steca i zawiadamia 
nieobecnego tym edyktem.

Tarnów, 16 stycznia 1896.

L. 1088 ~~ (661 8 —3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Kamienia, że przeciw niemu wsku­
tek wniesionego przez Jozefa Piokosza po­
zwu wydano nakaz zapłaty sumy wekslowej 
56 zł. wa z pn. i takowy ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Piotrowi Forysto- 
wi doręczono.

Dornów 1 fi ct.\7n7.nia 1 ftQfi

i L. 64411 (648 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Ferdynanda Grunda, iż Galic. 
Bank kredytowy wniósł przeciw niemu poda­
nie de praes 14 listopada 1895 1. 64411 o 
wydanie funduszu uzyskać się mającego ze 
zrealizowania książeczek kasy oszczędności 
42347 na 169 zł. 23 ct. i nr. 15100 na re­
sztę z 708 zł. 60 ct, opiewających pochodzą­
cych ze sprzedaży ruchomości Ferdynanda 
Grunda w Stojanowie, na które to podania 
wyznaczono termin do przesłuchania in tere­
santów.

Do zastępowania Ferdynanda Grunda 
w tej sprawie ustanowił Sąd kuratora w o- 
sobie adw. dr. Margasza z substytucyą adw. 
dr. Bałabana.

Lwów, 20 stycznia 1896.

L. 23982 (606 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Szy­
mona Wurmana, że uchwała tabularna z 
dnia 10 marca 1895 1. 3107 którą dozwolo­
no wpis prawa własności do jego 3|40 czę­
ści realności objętej wyk. hip. 8 6  ks. Bu- 
czacz na rzecz Józefa i Mirli Gottfriedow, 
doręczoną została ustanowionemu kuratorowi 
dr. Ausschnittowi w Buczaczu.

Buczacz, 10 grudnia 1895.

L 338 (641 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Jana Szę- 
dzioła, iż w Skrzyszowie umarli dnia 27 sty­
cznia 1880 brat jego Franciszek Szędzioł, 
zaś dnia 13 sierpnia 1892 matka, jego Ma- 
ryanna lo  Szędzioł 2o Olszewska bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa go, aby w ciągu roku oświadczył się do 
spadków powyższych, gdyż inaczej takowe 
przeprowadzone będą z deklarowanymi spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Janem Suliszem.

Ropczyce, 15 stycznia 1896.

L. 11942 (627 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie celem 

doręczenia tus. rezolucyi z dnia 14 kwietnia 
1895 1. 1993 ustanawia dr. Józefa Datkę 
adwokata w Dąbrowie kuratorem niewiado­
mego z miejsca pobytu Franciszka Pikula i 
o tem ostatniego zawiadamia.

Dąbrowa, 2 listopada 1895.

L. 8231 (652 8—3)
C. k. Sąd powjatowy w sprawie upo­

rządkowana stanu tabularnego gospodarstwa 
wyk. hip. 219 księgi grunt, gminy Obroszyn 
Tomasza Jakubowskiego, Walentego Jaku­
bowskiego, Błażeja Jakubowskiego, Józefa 
Borkowskiego, Leska Poluehy, Antoniego 
Kruka i spadkobierców śp. Uka Wojtyszyna 
własnego z powodu podziału takowego, usta­
nawia się dla nieobecnego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Tomasza Jakubowskiego 
kuratorem p. adwokata dr. Longina Ozarkie- 
wicza w Gródku.

O czem się Tomasza Jakubowskiego 
uwiadamia z wezwaniem, aby w sprawie po­
wyższego działu gospodarstwa celem zawarcia 
kontraktu działu rzeczonemu kuratorowi po­
trzebne wyjaśnienia udzielił, lub innego za- 
stępcę sądowi wymienił, inaczej skutki zt ąd 
wynikłe sam sobie przypisać będzie musiał.

Gródek, 30 czerwca 1895.

L. 14976 (685 3—3)
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Janowi Soji i spólnikom o 67 zł. aw. z pn. 
ustanowił dla niewiadomych z miejsca po­
bytu Marcina i Agnieszki Karczm arskich ku­
ratora w osobie adw. dr. Brzeskiego w Miel­
cu i na jego ręce doręczył rezolucyę z dnia 
26 września 1895 1. 11267.

Mielec, 11 stycznia 1896.

[.. 7909 . . ( 6 8 4  8 — 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Franciszka Matzkego, że na 
wniesioną przeciw niemu skarkg przez Mi­
chała Raczka o unieważnienie ugody z dnia 
8  marca 1891 i unieważnienie intabulacyi 
służebności dożywocia, ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adw. dr. Klakurki i wy­
znaczono termin na dzień 17 kwietnia 1896 
o godzinie 9 rano wzywa się zatem Francisz­
ka Matzkego, by kuratorowi środki do obrony 
podaL lub innego zastępcę swego sądowi
wskazał.

Myślenice, 15 grudnia 1895.

L- 61695 ( § 9 7  s>_
G. k. Sąd krajowy cywilny we L woy 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejs 
pobytu Józefa Rampelta, że dla niego 
sprawie Majera Rappaporta, cesyonaryus 
Karoliny Karchezowej przeciw Józefowi Rai 
pelt o uznanie prenotacyi własności sur 
80 zł. m. k. czyli 84 zł aw. za uspraw: 
dliwioną, w miejsce zmarłego kuratora ad 
Smiałowskiego, kuratorem adw dr. Feda 
z substytucyą adw. dr. Marynowskiego us( 
nowiony został. Lwów, 20 stycznia 1896.



8
L. 6949 (545 3 - 3 )
-.■■i k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­
damia Alfreda ks. Sułkowskiego z życia i 
miejsca nieznanego, źe Aron Kanner przeciw 
niemu i Oharlocie ks. Sułkowskiej o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. wa. z pn. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 16 listopada 1894 1. 6974 zadośćuczy­
niono.

Dla tegoż Alfreda ks. Sułkowskiego u- 
stanawiamy kuratora w osobie adw. dr. Fla- 
kowicza w Sanoku a kurandowi, względnie 
jego nieznanym spadkobiercom polecamy, 
aby co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumieli, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sanok, dnia 21 listopada 1895.

L. 863 (544 3 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Sanoku ogłasza, że w sprawie egzekucyj­
nej Pinkasa Englarda przeciw Mojżeszowi 
Englardowi pto 1050 zł. i 150 zł. ustanowił 
dla nieznanego z, miejsca pobytu Mojżesza 
Englarda kuratorem dr. Plakowicza a jego 
zastępcą dr. Bendla adwokatów w Sanoku i 
doręczył mu uchwałę z dnia dzisiejszego do­
zwalającą na tymczasową egzekucyę.

.Rzeczą jest Mojżesza Englarda udzielić 
kuratorowi potrzebnej informacyi lub też o- 
brać sobie innego zastępcę.

Sanok, dnia 21 stycznia 1896.

L. 402 (597 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle ustanawia w sprawie Pessli Schmin- 
dling przeciw Salomonowi Riegelhauptowi o 
nakaz zapłaty sumy o 100 zł. z pn. z wekslu 
z daty Żmigród 10 lipca 1895 za trzy mie­
siące od daty płatnego na 150 zł. opiewa­
jącego przez Pesslę Schmindling wystawio­
nego a przez Salomona Rigelhaupta akcep­
towanego dla niewiadomege z miejsca po­
bytu Salomona Riegelhaupta kuratorem ad 
actum adw. dr. Pawłowskiego z substytucyą 
adw. dr. Baranowskiego i wzywa tegoż, aby 
swemu kuratorowi odpowiednią dał informację 
lub innego ustanowił kuratora, gdyż w prze­
ciwnym razie złe skutki sam sobie przypisze.

* Jasło, dnia 18 stycznia 1896.

L. 56855 (647 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia, że z powodu prośby 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. wa. z pn. przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Jakubowi Platz z dnia 21 
września 1895 do 1. 53803 wniesionej, dla 
tegoż niewiadomego z miejsca pobytu kura­
torem p. adw. krajowego dr. Diamanda we 
Lwowie a p. adw. krajowego dr. Panetha 
we Lwowie tegoż zastępcą ustanowił.

Wzywamy przeto niniejszym edyktem 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Pla- 
tza, aby ustanowionemu kuratorowi służących 
do swej obrony środków dostarczył, lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 9 listopada 1895.

L. 383 (621 3— 3)
O. k. Sąd obwodwy w Tarnopolu na 

prośbę Jakóba Jurkowskiego o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego względem za­
ginionej temuż książeczki Kasy oszczędności 
miasta Tarnopola Nr. 187418 na 19, zł. 13 
ct. opiewającej wzywa wszystkich tych, któ­
rzyby zaginioną książeczkę w rękach mieć 
mogii, by takową w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu, tutejszemu sądowi 
tern pewniej przedłożyli, ileże inaczej takowa 
za nieważną uznaną zostanie a wystawiciel 
nie będzie obowiązany za nią odpowiadać.

Tarnopol, dnia 11 stycznia 1806.

L. 561 (572 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jossla Mindel, że na prośbę Salamona Auster 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. wa. zpn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. B. 
Hauslichowi z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informaeyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 11 stycznia 1896.

L. 431 (568 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Mojżesza Englarda z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Pinkas Englard prze­
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
150 zł. wa. z pn. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 14 stycznia 1896
1. 270 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego k u - ' 
ratora£w osobie p. adwok dr. FLkowicza i 
poleca mu, ażeby co do swej obrony z ku- 1
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 21 stycznia 1896.

L. 430 (567 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia Mojżesza Englarda z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, że Pinkas Eng­
lard przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1050 zł. wa. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 14 stycznia 
1896 1. 269 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku­
ratora ad actum w osobie adw. dr. Flako- 
wicza i poleca mu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 21 stycznia 1896.

L. 150 (569 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mendla Dawida, że na prośbę Szymona Gold- 
berga wydano przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. 
wa. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Zinsowi z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informaeyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1896.

L. 17784 (620 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wskutek prośby Josla Aselrada wzywa 
wszystkich tych, którzyby zaginiony proszą­
cemu weksel z daty Dzwinogród 17 maja 
1892 na 429 zł. opiewający dnia 12 lipca 
1892 płatny zaopatrzony podpisem proszą­
cego jako wystawcy, tudzież podpisem W in­
centego Waligórskiego jako akceptanta, ażeby 
takowy w przeciągu dni 45 od dnia ogło­
szenia edyktu tutejszemu sądowi tern pew­
niej przedłożyli, ileże w przeciwnym razie 
takowy za umorzony uznanym zostanie.

Tarnopol, 2 listopada 1895.

L 16636 (619 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Izraela Kintzera, że na po­
zew Albrechta Seelieba z dnia 3 grudnia 
1895 1. 16636 wydał uchwałą z doia 7 gru­
dnia 1895 1. 16636 nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 200 zł. wa. z pn. i takowy doręcza 
ustanowionemu kuratorowi w osobie adw. 
dr. Goldberga ze substytucyą adw. dr. 
Chmielewskiego w Samborze.

Wzywa się zatem Izraela Kintzera, aby 
kuratorowi potrzebną do obrony informaeyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował, i 
Sądowi o tern doniósł, ile że w razie prze­
ciwnym niepomyślne skutki z zaniedbania 
wynikające własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 7 grudnia 1895.

L. 20808 (650 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia Herischa Kirschnera 
z miejsca pobytu nieznanego, źe Józef Sil- 
fen przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 7 grudnia 1895 1. 
20808 zadość uczyniono i ustanowiono dla 
tego pozwanego kuratora w osobie adw. dr. 
Reisnera.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał 

Przemyśl, 7 grudnia 1895.

lik Ludwika Stadtmflllera it Lnu
D ro b n e  o g ło s z e n ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Wykaz
w olnych pomieszkań i sklepów 
już wyszedł 1 bezpłatnie go wy-

biuro dzienników TPkhna i han­
del galanteryi Weina. 187

W T l i c a  Wałowa 1. 2. róg placu Maryackiego 
K J  pierwsze piętro. Wielka wysprzedaż mebli, 

obrazów, porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
psów. Ceny przystępne. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 5 po południu. 162

W  go adwokata, który w jesieni roku 1893 
poszukiwał Hulanickiego w Olejowie w 

sprawie spadkowej, uprasza się o łaskawe po­
danie adresu. &.dam Hulanicki, urzędnik c. k. 
kolei państw. Lwów. 178

" R e s t  do sprzedania para pięknych Jukierów 5 
• N  letnich dobrze ujeżdżonych w zaprzęgu i pod 
wierzchem. Są do oglądauia, dnia 6 lutego ul. Ko­
chanowskiego 5 Chcący nabyć je, może przedtem
się dowiedzieć pod podanym adresem. 180

Ostrzeżenie.
Jestem przekonany, że akceptują 

weksle na imię moje, o których wcale 
nie wiem i nie podpisywałem, a nswet 
już wiele takowych niesłusznie zapła­
ciłem, dlatego unieważniam wszelkie 
weksle i kwity pieniężne na moje imię 
podpisane, wyjątkowo te, które obecnie 
sam podpisałem.

Abraham Weissmann.

“]®kT» s p r z e d a ż  kamień ca pod korzystnymi ws- 
■Lwl runkami. Bliższa wiadomość u adw. dr. Soło- 
wija, ul Kopernika 15 A. 179

zmitt y m ieszkania powiadamiam tą 
™  drogą wszystkich P. T. interesowanych w spra­
wach Lraldyezno-genealogicznyrh, a to nasampr/.od 
Panie starające się n. p. o order dam, krzyża gwiaź- 
dzisb go, należenie do której z kapituł kanoniezek: 
sabaudzkiej lub Maria-tv hul w Bornie itd., następnie 
Panów mających zamiar udowodnienia swego staro­
polskiego po-hodzema s*laohe«kiego jak niemniej 
otrzymania godności e. i k. podkomorzego (s/.ambe- 
lanię), maitauię. tytuł hrabiowski isp., że mi szkam 
obecnie we,Lwowie, u lica B rajerow ska 1 3 p a r  e r, 
M aryan E* w icz-Eojek.  173

~ Bałłabanó w  ka
na wystawie krajowej za najlepszą przez Szanowną 

Publ.eznośe uznana
czysta, stara żytnia wódka bez cukru i bez anyżu 
Najlepszy środek do uniknięcia influency, ponieważ 

zupełnie zastępuje koniak francuski, 
p o l e c a

Handel Karola Bałłabana
w e  L w o w ie

Skrzynka pocztowa 5ko zawiera % 
flaszki i uskuteczniam zamówienia z 

prowincyi, odwrotną pocztą. i85

Ogłoszen ie.
Dnia 16 lutego 1896 o godz 

6 wieczór odbędzie się 
Walne zgromadzenie 

członków kupieckiego Towa­
rzystwa eskontowego w Tar­

nobrzegu 
Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czyn­

ności i zamk. rachunkowych 
rok 1895.

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

łs:i3.p-u.je i  epra«s<3.a,je
w s z y s tk ie  p a p ie ry  w a rto ś c io w e  i m o n ety

pc kursie ;ziBLiiym naj<t>>bladnie)szym nie licząc żadnej prowizji.
J».k« dobrą i  pew ną lo - .a c ję  p o le ca

4 prc. lis ty  iiipotecano koronowe,
47, prc. Jisty „hipoteczne.
5 pro. listy  hipoteczne prem iow.
4 prc. iisty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4!'2 prc. listy  Banku krajowego.
4 prc. iis ty  zast. Banka krajowego.
5 prc. obligacye koninnaliie Banka

412 prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4 łi2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej
4l/i prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg, obligacye indemniz.

prc
krajowego.

i  wszelkie renty austryackie i  węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które 3am ponosi. 3

C ® B @ na e©liB*s5i3y
od naśladowań i zafałszowali uprasza się P. T Odbiorców ażeby wyraźnie

E R A  żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim
Neptunem

zawiera!
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jakotćż żeby 
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Kroadorf iolo Karlsbadu.
ozJr
karls

Główny skład na Galicyą posiada firma
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola lu d w ik
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9  r l l . ,  . n  t  . D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
Z .  U u Z lG lG M O  I ł y r G K C y i . p0(j bardzo korzystnymi warunkami 1) dwa

absolutoryum.
3 Wybór DyrGkeyi Rady 

Nadzorczej.
4. Wnioski członków, 

Noa Guidmann
182 Przewodniczący.

folwarki 3/4 mdi od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1200 morgów, z czego około 250 
morgów najlepszej nadpełtwiańskiej łąki i 2) 
dwa znaczniejsze majątki w powiecie Roha- 
tyńskim. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adwokatów dr. dr. Aleks, i Zyg. Lisie- 

wiczów (Lwów, Kościuszki 16). 132

U a sp a r to n t do fotografij, rysunków, polecają 
w wielkim wyboize Hamel i Peigl Lwów, pa­

saż Hausmanna 8.

N A  K A R N A W A Ł !
Chapeau-claque atłasowo, 
jedwabne po zł. 5. 6 i 8 

poleca fabryka kapeluszy i cylindrów 
A N T O N I  K A F K A

(przedtem A. Koźeloużek) 176
L w ó w , R y n e k  3 9 ,  przechodnia kamienica An- 

driolego, od strony OO. Jezuitów, Teatralna 12.

Z drakami Wł. Łosińskiego ul. Ciarnieekiego i. 12 don? Wernera. (Zarsądsa Wł. J  Web-r) Papier * fabryki papieru J . Fijałkowskich


